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KtWWlSTMKUWIMZYUI 
ma wtom •tittf •** 

•tnz ottUict 
RIO DE JANEIRO 152. — Tel. 

wł. — W mieście Vlctorla w sta­
nie Esplrlro Santo podczas de-
munałracyj liberałów, związanej 
z wyborem prezydenta prze* 
p;<-blacyt, doszło do krwawych 
s; rć, w czasie których zginęło 
ad-kul 5 ludzi. Wiele osób. od-
uimło rany. (UP). 

KOWJ OFIARA 

KRÓLEWIEC. 15.2. W.adze li­
tewskie wysiedliły z terytorium 
Liiwy znanego działacza pol-
.• kiego właściciela ziemskiego p. 
rioira Kremem. (ATE.)). 

LONDYN W CESIU NtU 
h ł t u ollcadi -a<rarto 
LONDYN. 15.2. — Tel. wl. — 

C;.'y Londyn I okolica spowita 
była w gęstej mgle. Wsku-
l-' ileprzenknłonej mery komu­
nii. i:cja w mieście I żegluga m 
• -Ule była prawie całkowicie 

ił'ii«ruchomlona. 
Na ulicach Londynu wydany 

fo rię wiele wypadków semocho-
iKiwych, pomimo Ii płonęły 

w-stkle latarnie. 
W porcie osskodsony został 

j w w h c amerytośakl West Sa-
w. (UP.). 

miRUCffY W T MIONIE 
ta w C n konumurjj, 
lANOl. 4 5.3. Wynil.I Jocno-
:ń, przeprowadzonych w spra 

". e ostalnlch zajść. pbfwteraza-
ie rozruchy .w Ycnbay wy-

••'•ilall komun'ścl w porozumie­
li z grupą strzelców. 
W całym Tonklnle panuje spo-

M-
W okolicach Hung • Hoa I 

lluldong aresztowano wielu ko­
munistów. (PAT), 

Uczeatnlcy rozpoczeteeo oneedal w Warszawie zjazdi rektorów polskich' nnelnl akademickich w 
flM rłktorowle: Raunlca (Poznań), Brzeski (Warszawa), ks. Falkowski (Ws»o). Schwann (Lwów). 

ki (Warszawa), lioyer (Kraków). Skofcylas (Krakłw), WełtJ Xw6») . 
> 

sprawie potrzeb nauki polskie). Od lewej ku prawe] ale-
. Markowakl (Lwdw), Biedrzycki (Warszawa), Pszeolc-

Szpiegostwo i prowokacja z czasów p. Waldemarasa 
W PROCESU PLECZKAJTISA PRZED SADEM PRUSKIM 

WYSTRUC Onsterburg — 
Prusy, Wschodnie. 15.2. — Tel. 
wł. — Olośna we wrześniu ub. r. 
sprawa prześladowanego przez 
Waldemarasa. sekretarza litew­
skie] partM socjal-demokratycz-
nej Pleczkajtlsa, którego wraz z 
5 towarzyszami schwytano w 
chwili, gdy usiłowali 
nielegalnie przekroczyć granicą 
Prus Wschodnich I Litwy—zna­
lazła swój epilog w rozpoczętym 
dziś tu przed sądem przysię­
głych procesie. 

Towarzysze Pleczkajtlsa to 
młodzieńcy od lat 17 tu do 19-tn, 
odziani ileho, niema! w łachma­
nach, 

Ponieważ TyBco Tfówrcy oskar­
żony włada Jeżykiem niemiec­
kim. a, w'spói oskarżeni1 .rnówją 
wyłącznie po litewsku — na roz­
prawę wei*ano. tiomacza, . Któ­
rego wybór * Jest niefortunny, 
gdyż zna tylko gwarę litcwsko-
pruską. Tenże tłomacz Jest Jed­
nym ze świadków obciążających. 

Pleczkajtls I towarzysze jego 
oskarżeni są o bezprawne prze­

kroczenie. granicy x. bronią palną • Na ławie sprawozdawców pism 
I materiałami wybuchowemL Ja- litewskich daje się zauważyć 
ko dowody rzeczowe lezą na sto- wielkie niezadowolenie przy tych 
le słowach ofiary prześladowań ex-

dwa kosze granatów pjyfctatora Litwy. 
I dwa karabiny, skonfiskowane l W sprawie wydarzeń, poprze 
przy aresztowaniu. łdzających Jego aresztowanie, 

Młodociani 1 towarzysze IPIeczkajtis odmawia wszelkich 

-c--y 
Stara wypróbowana metoda 

••Łapał i ł odziała" 
wołają bolszewicy w Mandżurii 

MOSKWA, 15. 2. Prasa so­
wiecka uderza na alarm w zwiąż 
Ku z groźną sytuacją na Dalekim 
Wschodzie, wskazując, że poli­
tyka władz chińskich dąży do 
sprowokowania nowego zatar-
:.u zbrojnego w Mandżurii. 

Władze chińskie zwolniły z a-
i esztu wybitnych działaczy „bla 
łych'4 Radziejowskiego 1 Daniio-
va, którzy byli organizatorami 

napadu na zarząd kolei wschod­
nio chińskiej. 

lzwlestja utrzymują, Iż do 
Jharbina powracają rosyjscy 

'iziałacze emlgranccy, którzy po 
: ownle zaczęli tworzyć oddzia­
ły blałogwardyjskle dla wszczę-
• la akcji dywersyjnej na terytor 
jian sowleckiem. Gen. Howard, 
stel wojskowych organlzacyj ro 
yjsklch w Chinach mianował o-

bywatela chińskiego, Rosjanina, 
«n. Kappela dowódca rosyj­
skich emlgranckich sil zbrojnych 
w Mandżurii. 

W Mukdenle odbyć się miała 
wielka narada wojskowa, w wy­
niku której władze chińskie za­
mierzają dokonać licznych zmian 
>v składzie wyższych dowód 
ców chińskich na Dalekim 
Wschodzie. 

Z drugiej strony „Prawda" do 
o wielkich sukcesach rucha 

Komunistycznego w południo­
wych Chinach, gdzie komuniści 
> alell miasta Kien-kl l Si-jan. W 

Tsen-lln proklamowano władzę 
komunistyczną. 

Wiadomości ze źródeł chiń­
skich mówią, że Sowiety prowa­
dzą na szeroką skalę zakrojoną 
akcję-prowokacyjną na pograni­
czu mandżurskiem.. W okoli­
cach Manczuli notowano kilka­
krotne napady oddziałów so­
wieckich na graniczne posterun­
ki chińskie. 

Pleczkajtlsa z 
ławy oskarżo­
nych zeznają. 
te nie znali go 
wcale, 
spotkaU sf* * 
nim przypad­

kowo, 
prosili so. Jako 
rodaka, o po­
moc W przedo­
staniu się na 
IJrrwf. -. Vmer-", 
dza oni, ie clicie 
ii pożegnać. się 
z rodziną na 
Litwie, gdyż 
straciwszy pra­
cę w Prusach 

Wschodnich. 
mieli zamiar wy 
jechać do Bra­
zylii. 

Silne wrażenie czynią 
zeznania Pleczkajtlsa,-

który opowiada dzieje swego bu­
rzliwego żywota politycznego, 
akcji przeciwko rządom carskim. 
oraz walki z dyktaturą Waldema 
rasa w obronie demokracji lltew 
sklej. 

wyjaśnień, pod-
kreslając, ze 
granicę litew­
ską zamierza) 
przekroczyć z 

ery-
sto osubisrycb. 

Czynniki na-
cjonallsiycznt 

Prus usiłują 
wplątać Poteke 
w akcje Plecz-

jtołttim, -; 
.świadczą 0 

tern m., ki. cha­
rakterystyczne 
rozmówki na 
rozprawie w 
sprawie znale­
zionego u o-
skarżonych' ma 
terjału wybu­
chowego. 

Na perfidne pytanie prokurato­
ra, czy materiał ten jest pocho­
dzenia niemieckiego, czy też in­
nego — rzeczoznawca sądowy 
oświadcza, że bomby są prawdo­
podobnie wyrobu polskiego. 

Dalsze prowokacyjne ' pytanie 
prokuratora musiał nawet sam 
H B M a a B a ^ M H M M a a a i 

przewodniczący uchylić. ProSn-
rator zapytywał, czy te materia­
ły wybuchowe nie przypominała 
bomb, używanych na Litwie pod 
czas ostatnich zamachów poli­
tycznych. 

W pewnym nwmencte Plecz­
kajtls zaprotestował przeciw o-
becnoścl na sali urzech wyższych 
urzędników • • 

policji politycznej z Kowna, 
którzy czynili sobie skrzętnie za 
pfskl z odczytywanych jpodczas 
rozprawy dokumentów. Pieczka) 
tis domagał się nadaremno usu­
nięci; tych szpiclów litewskich. 
albo też ołeczytańn pub'lcznlt 
tych załączników do aktów spra-
f.y. 5 i *•> bwiern 
poiifrt risfy Plecipafttsa do tony 

k:órzy mogliby 
teraz paść ofiara nowych prześlą 
dowań. 

Wczoraj zbadano 17 śwladkó"-
Wyrok spodziewany dziś. (L). 

f 

SENSACYJNE MESZTOWAHUl 
W RUMUN I 

poi iimrten t*ity stanu 
BUKARESZT. ISA — Tel. wł. 
W związku z aresztowaniom 

wyższego urzędnika toUcjI ru­
muńskiej pod zarzutem uprawia 
nla szpiegostwa na r ecz So­
wietów, aresztowano dalsze 7 
osób, których nazwiska trzvma-» 
ne są w tajemnicy. Aresztowa­
nych odesłano do Klszynlown. 

W aferę wmleszanr Jt's' n'<w* 
nleż pewien wyższy urzcdni1: 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych, który miał zdradzić tre'.ć 
rumuńskich układów wojsko­
wych, (UP). 

PORnieT B. DYKTATOM 
HISZPANII 

• s n l t t f z ntusra 
o f « raboHiikuw 

MADRYT. 15^. W S-iT.nfo vr, 
okolicach Walencji gnirn r^hot-
nlków wtargnęła do gm .lvi n i 
tusza I zabrała stamtąd obraz, 
przedstawiający Primo 'k- U\ve-
rę, poczem rozeszła się. i\? *\r-
wolują żadnych zajść. (PAT.). 

10 3-letni 
Polak Zaleski 

odmatzMi Leg q Homrcwn 
NANCY, 152. Zamieszliiły od 

103 lat we wsi MlgneVUI« w Lo­
taryngii Józef Znttiki u d-

Im znaczony krzyicm Vaw 
Legjl Honorowej. 

Zżicaki Jasi z pochodzi 
ktfctem. f>ziad lego 
Luneyille J.iku dwoi .n 
SUinislswj Les; 

Józet Zaleski urodził sli 
wrzewia 1*26 r. .Ic. 
śnie z nim odznaczony został 
krzyżem kawalerskim LegJI Ho-. 
norowej Jego syn, poruczrik re­
zerwy. (PAT). 

"o-
Jo 
tlą 

i3 
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Dynam t w listach simobijcy 
S*rz-'iiv ciała ooromut?ne po całym ooltoli 

HELSINOFORS. 15.2. W Knok 
kala wydarzył się wypadek, któ­
ry wywarł przygnębiające wra­
żenie w całej Finlandii. 
' Student Tuullajnen podpalił 

własną willę, poczem popełnił 
samobójst wo przez umieszcze­
nie w ustach ładunku dynamito­
wego. który, eksplodując for­
malnie rozerwał desperata. 

Groźne rozruchy 
w Hiszpanii 

Barcelona przewodzi 
Szturm 

na sklepy przedmieść Madrytu 
PARYŻ, 15. 2. Z Hlszpanjl nad 

chodzą coraz groźniejsze wlado 
mości o mnożących się rozru­
chach I starciach z policją. 

Ubiegłej nocy większa grupa 
bezrobotnych w Barcelonie ob­
rzuciła kamieniami szereg budyń 
ków, peczem zdobyła szturmem 

K R A J O B R A Z Z I M O W Y 

SN NlE POWRBU JUZ... 
P. Do«ga!e«t <li 

v°?w»a? do Noslwr 
MOSKWA. 15.2. W końcu lu-

ItoWKalewsklj opuścić ma 
<PNJHI I przybyć do Moskwy. 
*'•*** Pog»o1kl, iż nie powróć' 

na fwe starWwIsko. (A W). .Mai. J, TAtAX- .Pttic* Sarnlrt". Trębacka..ą 

główną kwaterę partjl, stwor/o 
nej przez Primo da RWerę t. zw. 
unjl patriotycznej, której lokal 
zupełnie zdemolowała Dopiero 
po przybyciu większych posił­
ków żandarmerii udało się w 
mieście wprowadzić spokój. 

Gubernator cywilny nakazał 
studentom, przybyłym do Bar­
celony z Innych miast, natych­
miastowe opuszczenie miasta. 

Na przedmieściach Mądrym 
doszło również do rozrachów i 
starć z policją, przyczem 'de­
molowano kilka sk(epów. Wleic 
osób jest rannych. 

U ministra spraw wewnętrz­
nych zjawiła się delegacja kup­
ców żywnościowych z prośha o 
ochronę Ich sklepów prztjd Ku­
mem. 

ych 
I w 

Cisaa 
w Sejmie 

WARSZAWA, \i 
Po wyczerpujących I pel 

ernooji dniach osnatnich nav 
Sejnate cias ciszy. 

Arii jednej komisji nie m 
nadani,a także Ina poni 
lek. Posłowie odpoczywają 
leszach domowych, bu.!. 
mają" wyborów w San.; 
sfclem. 

Dopiero we wtorek odbę<! 
klika posleozeń komisji, a 
zbiera się pientan Izby 

— Tardleu i Briand powrócili *czi». 
ni' »*tnjrm wt«e«>r«tn do»Pars 
trahnti^t od#li al« -do-'swnte')- mioj, 

i steistwi 



ftfcflzjefa, 18 loTetro IWO r. 

Przesilenie w komisji wojskowe! Sejmu 
WARSZAWA. 15.2. 

Komlija wojskowa St*mi obra­
dowała weseraj Md WBkwklMB 
Klubu Naiodowagn. itajiiMJ>' ! • 
t.lo wybraaas aasazwTcaaJaaJ ko­
misji dla abadaah jMMaf, wzUe 
dnie przaalaaltd na emeryturo pa­
ru tyslacy oficerów. 

Referent po*. Osada 00. HarJ 
dowodź*. te maaawe słzeneozę-
nia oficerów w stan ipoczynkn mi­
ja tit z pfsaftaMl prawa, a p. 
TrampcnrialrJ (KI. NarJ POiUwO 
eorzut. l i komisje superrewlzyjne 
nie kierowały sic obJektjwaoaciB 
lekarska, ale zwalniały zdrowych 
oficerów.* wotska. wy<lajac orze­
czenie o chorobach, których cl ale 
»ntelL . „ . , 

Pt*. Bar* (Fr. Rew.) broni sta 
Dowteka ministra spraw wojsko­
wych. oświadczając, ze armja pol­
ska . t  

skład* sle x rótarca ałsaaaatow. 
łj. a oficerów państw zaborczych. 
których llooe była wyzaza. anUafl 
etat wojska przewidywał Ta nad­
mierna llosc oficerów mogła zna­
leźć Jeszcze do czasu pkończenU 
wojny z bolszewikami zajęcie w 
armjl polskiej, lecz potniej stan kor 
pasa oficerskiego okazywał ale w 
wielu wypadkach zt duży I pod 
względem psychologicznym ogrom 
nie rożny. 

Przez cały saarec lat 
nie przeprowadzono w armjl pol­
skiej odpływa Jednostek zbędnych 
1 dlatego nagromadziła sle znaczna 
Ilość zbytecznego elementu, którego 
należało pozbyć sle ze stano czyn­
nego armjl. Odyby tego nie zrobio­
no, oficerowie, którzy wyszli Jut 
•e szkól wojskowych polskich, 
• aigdyby ale ariel amtaoid 

awansować. 
W tym samym duchu przema­

wiali posłowie Kleszczynskl 1 Blr-
keaiaayer (BB.). 

Pos. Uebaraua (PPSJ oświad­
cza. ze wybór nadzwyczajnej ko­
misji nie doprowadziłby do zadne-
KO konkretnego rezultatu. Pewnem 
jest. ze minister spraw wojskowych 
odmówi wszelkich wyjaśnień i 
iwspółdztałanla z komisją, a bez 
-współdziałania a rządem praca ko­
misji Jest nie do pomyślenia. 

Mówcy x kluba BB. przyznali, 
&e Jest możliwą rzeczą. Iz szereg 
oficerów z powoda przeniesienia 
Ich w stan spoczynku, doznał 
krzywdy, ale powołują sle na Inte­
res państwa. Mówca tego ostatnie 
E zdania nie podziela, ale stwler-

a. ze 
doić Jest palnego esatarłata 

w naszej sytuacji wewnętrznej I 
niema żadnej potrzeby stwarzania 
nowego ogniska konfliktów przez 
utworzenie nadzwyczajnej komisji. 
o której zgóry sle wie. ze praca Jej 
b«dzle bezcelowa z powodu braku 
materiału, którego dostarczyć 
mógłby tylko rząd. A skoro otwo­
rzenie nadzwyczajnej komisji Jest 
bezcelowe. 

niecna] sam rząd 
sprawę masowego przeniesienia o-
flcerów w stan spoczynku zbada i 
krzywdę usunie. 

Dr. Harnlewfcz (ChD.) przyłą­
czył sle do wniosku Klubu Narodo-
.•wegp. 

Po przerwie pos, Łleberman 
przedstawił następujący projekt re 
zolucjl: 

Z uwagi aa to, te: 0 wedle eoras 
bardziej rozpowsiechnlajacej ile opt-

masowe pnaaMealt eneerdw ar­
mjl w stan spoczynku zostały * ostat­
nich latach dokonane w spotoa krzyw­
dzący I altzgoday s astawąi 2) po-

po uchwaleniu rezolucji o zwolnieniach oficerów 
Wobec złożenia urzędu przewo­

dniczącego przez p. Kosciałkow-
sklego. uchwalono zwołać następ­
ne posiedzenie komisji na dzień 19 
b. m. dla dokończenia porządku 

WINSZUJEMY 
Dziś: Juliannie 1 Juljanowt 
Jutro: Franciszkowi. 

WARSZAWSKIE 
WARSZAWA, (Długość lali 1411.8 

jntr.). 
Oodz. 10.30: Transmisja z Torunia. 

uroczystości z racji obchodu odzyska­
nia Pomorza. Po transmisji poranek 
symfoniczny z Filharmonii warszaw­
skiej. O. 14: .Uprawiajcie len" — dr. 
Bohdan Dederko (dialog), a 14J0: 
Koncert (spław), a 14.30: Jak tle 
tworzy I jak zaułka budowla roli" — 
wygi. rektor prof. Stefan Biedrzycki. 
O. 14JO: Muzyka koncertowa. Oodz. 
15: „Co słychać, o czem wiedzieć trze 
™" — wygi dyr. Szczepan Mednreeld. 
Q. 15.20: Koncert. Q. 16: Transmisja z 
Krakowa. Odczyt p. t . 0 kometach" 
— wygi. prof. dr. Antoni Wilk. Oodz. 
I6J0: Muzyka z ptyt gramofonowych. 
O. 16.40: Odczyt p. L„Pri«bfcle sl« 3-ej 
Brygady Legionów Polskteli przez 
front austriacki pod Raralicz*. da. 16 
lutego 1918 r." - wygi. pułk. dyrf. 
Mieczysław BoraU — Splechowlcz, O. 
17.15: Odczyt p. t J. dziejów rzezi 
galicyjskiej" — wygi. prol. Henryk 
Mościcki. O. 17.40: Koncert orkiestry 
PoL Państw, pod dyr. AL Sielskiego. 
O. 18.10: Uroczysta Akademia z sali 
Rady miejskiej orz. ku uczczeniu VII! 
rocznicy koronacji Ojca *w. Plusa XI. 
"•19.25: TeUeton p. t .Romantyzm 
współczesnej chemii" — wygi. luz. T. 
Zamu7skt O 19v40: Odczytanie pro-
aramu na dzień następny. Wladoatoscl 
Wełace. a Ift58: Sygnał czasu, a 30: 
Kwadrans literacki: .Odzie szczęście?" 
E. Orzeszkowe!, a 20.15: Koncert wie­
czorny a 31.48: Słuchowisko ,3ym-
fon a Mlasta-W. Radubklego. Oodz! 
22.15. Komindkaty: meteorologiczny, 

*t y2nl\T'^- a a-aS: •twni zukaty P^.T. a 23: Muzyka salonowa 
• jOaarA. 

I łalscy ate ełlearewki 
są *i|iiaaaaaał da raportu przed mlal-

•praw waWowye*} » nlesgod-
a astawa iranciinili w sta* *po-

oHsatsu* akara paaatwas 
wzywa raad. w eaosagolneaol 

taks* p. ministra spraw wojskowych. 
aby sprawa masowych przeniesień e-
llcerów w stan lueeajaka poddał re­
wizji w tym ktenmku, Izby zażalenia 
załata reaoennyeb oficerów zostały aha 
dane I w wypadkach stwierdzonego na­
ruszenia ustawy wyrządzona krzywda 
została osunięta. 

Posłowie Blrkenmayer, Mackie­
wicz, Kozłowski, Moszczyński 
(aB.) 
uliiIaiiiiB tła praacłw 

pos. Uebermana, która 
tych mówców, właściwie zgóry 
przesądza zarzuty nieprawidłowo­
ści przy lomMarii superrewtzyj-
nych. 

Powoływanie akt aa opłaJt p*v 
bllczną Jest fikcją, bo Hfaja aaU-
czna Jeat nieuchwytna I nie Jest 
żadnym prawnym noworlarn 

W glosowaniu nad wntoi 
Klubu Narodowego oświadczyło alf 
za nim 6 posłów, przeciwko zaś 15. 
Za wnioskiem pos, Llebermana o-
śwladczyto ale 15 posłów, przeciw 
10. 

Wobec ochwalenla wniosku pos. 
Llebermana. przewodniczący pos, 
KoscUlkowskl 

złatył arząd yzawodakaa^at*. 
składając do protokółu następujące 
oświadczenie: 

Po raz pierwszy w 
tu polskiego zaistniał wniosek wyli 
nja nadzwyczajnej komisji 
dla zbadania postępowania ładnego a 
ministerstw przy zwalnianiu arieńal 
kow paflatwuwych w stan spocsyat*. 

Wniosek Klubu Narodowego, arapi 
aulaey wyloaleine takiej kosaM • to 
w stosunka do uriahterstwa spraw woj 
skowych, — z zakwestjouowaaleai w 

itawtdłowoaol aałaiaala 
komisji sanitarnych, shaluayah a aasa-
rzy. sfcłaakdacyea misi*** fachową 
uczciwego spełałanJa swych 
ków, a eawel saraanatde tysa 
iwladoeale bkaywago ditałassa aa 
szkodę nlnauaaowaayoh aBcarew wpro 
wadzić •zad łedyasa reajątraenla * ar-
tttiL podrywa Jaj apoistosd I aaterytat 
władz asagloaeciyoB, 

Mlolstet spraw wojskowych posiada 
specjalny organ ketujoury * 
korpusu kontrolerów 1 może w 
chwili, którą nzaa aa stosowną, zba­
dać działalność wszystkich swych pod­
ległych organów, a wiec w tym wy­
padku I wymienionych we wniosku 
podległych komisji sanitarnych. 

Rezolucja poeta Uebermana. przyję­
ta przez większość członków kotaJsrl 
wojskowej, w sposób definitywny prze 
sądzą słuszność zaistniałych zarzu­
tów, a tern samem Idzie Jeszcze dalej. 
nU wniosek Klubu Narodowego. • 

W tych warunkach musze uznać u-
<-i 

chwale wlekasoeel komlsrl aa 
wą dla weweetRDsI spoistości I swar-
toscl aaszel araUl a tesa aamesa go­
dzącą w sflf rliinaną aaaaagn pań­
stwa. Kle chcąc brat aa słsWa choctai 
by clenia edaowledatalneaol za lago 
rodzaju nchwaly komisji wojskowej. 
na zaak protssla składam arząd prze­
wodniczącego. 

• • I I i< 

dztenego I wyboru przewodniczą 
cero komisji. 

Referentom wniosku pos. Lleber­
mana na plenum Sejmu wybrano 
posła Osada. 

ałnośd 
mu ^isililita Dtnifca 

Czytamy tam, łt klub P. P. S. 
d. Fr. Rew. „kategorycznie 
stwierdza słuszność zasady. Ił 
posłowie winni brać pełną odpo­

wiedzialność za swe słowa I 
czyny I w myśl tego członko­
wie klubu nie zamierzają nigdy 
osłaniać swej odpowiedzialno­
ści". 

Ramy i treft konstytucji 
w tffstit*.1' konwi selmowel 

Następnie pos, BHłner (Ch. D.) 
miał za zadanie przedstawienie po­
glądów. zawartych w twlezo opra 

WARSZAWA, 15.2. 
Wobec ogłoszenia przez pre­

zydium B. B. W. R. znane] de­
klaracji o wyrzeczeniu sle przez 
postów I senatorów tego klubu 
nietykalności poselskiej, klub P. 
P. S. dawniej Frakcji Rewolucyj 
ne] podał do wiadomości osobne 
oświadczenie, 

WARSZAWA. 15.2. 
Konwersacje konstytucyjne do­

biegają końca. Na nastepnem posie­
dzeniu przejść będzie można pra­
wdopodobnie do rozwalania po­
szczególnych konkretnych zaga­
dnień nstrojowych, 

Wczoiaj w dyskusji ogólnej wy­
powiedziało sle dwu tylko mów­
ców: 

Pos. J<drzejewlcz (BB.) podniósł 
elastyczność obecnej konstytucji, 
która „przed przewrotem majo­
wym I po nim Jest niemal Identycz-
aa. a Jednak w tych samych ra­
mach zmieściła sle zupełnie Inna 
treść łyciowa". To tez mówca Jest 
zdania, te „bez względu na ramy, 
treść łyciowa pozostać musi ta sa­
ma, skou siły, działające w Polsce 
pozostają, o wyeliminowaniu zaś 
tych sit, tj. postaci Marszałka Pił 
sudsklego I obozu 

cowanym przez trzy grupy centro­
we (Ch. D- NPR„ I PlasO projekcie 
zmian konstytucyjnych. Zrobił to 
Jednak (ak nieudolnie, łe niewiele 
mołna było z referatu Jego wy­
wnioskować. Jedno pewne, te pro 
Jekt ten Jest czerni pośrednlem 
miedzy projektami BB. a lewicy, 
zachowuje „humanitarne zasady 1 
zdobycze cywilizacyjne, które re­
prezentuje projekt lewicy, godząc 
Je z troską o silny rząd. która leły 
na sercu Blokowi Bezpartyjnemu". 

Pos. Sławek, który z kolei zapi­
sany był do głosu, nie przemawiał, 
gdyś nie przyszedł na komisje- Mo­
że jeszcze zabierze głos na nastep­
nem posiedzeniu, wyznaczonem na 
wtorek. Wtedy teł wypowiedzą 
sle obaj referenci posłowie Jan Pił­
sudski 1 Niedziałkowski 

Ostry protest btwu* w Kownie 
poardtj pooteranel przez rząd litewii fcaMttfadl 

KOWNO. 15.2. — Tei. wł. — 
Z powodu onegdajszej demon­
stracji przed gmachem posel­
stwa Cstonjl poseł estoński od­
wiedzi! ministra Zaunlusa I wrę­
czył mu ostry protest, wskazu­
jąc na symptomaty, któro po­
zwalają wnioskować, i e demon 
stracja odbyta sle za niemą zgo­
dą wtadz litewskich. 

Omach poselstwa estońskiego 
znajduje się naprzeciw gmachu 
litewskiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych, gdzie musiano 
słyszeć głośne okrzyki w rodza­
ju „Precz ze Strandmanem", 
„Precz z Maretelm" 1 widzieć, 

Jak Jeden z demonstrantów zni­
szczył portret prezydenta 
Strandmana. czemu policja woa­
le nie przeszkadzała. 

Poseł estoaakł wyraził tam 
większe zdziwienie swoje, to 
ekscesy te mogły sle odbyć mi­
mo Istniejącego w Kownie stanu 
wyktkowcuo. 

Minister Zaunhra nie umiał mg. 
leźć argumentów na usprawledJI 
wlenie stanowiska władz lltewi 
sklch prócz tego. ł e rząd nie mo­
że przewidzieć, kiedy 1 w Jaki 
sposób naród zechce wyrażać 
swoje uczucia. (L). 

Bicie pi«ścia w 
odnosi akiśek w Kownie 

KRÓLEWIEC, 15.2. Z Kowna 
donoszą, ł e uderzenie pięścią w 
stół pomogło. 

Minister spraw zagranicznych 
Zaunius oświadczy! posłowi nie­
mieckiemu Morathowl, który Ih-
terwenjując na rzecz U nauczy­
cieli niemieckich, wydalonych z 
Kłajpedy, bił pięścią w stół, ł e 

„Zwyciężyłeś, 
Cziczerin na 

rząd litewski cofnie zarządzenia 
w stosunku do 9 nauczyclelL 

Mimo to Niemcy aą niezado­
woleni I oświadczają, ł e Jeśli 
rząd litewski nie cofnie wydale­
n i I pozostałych dwu nauczy­
cieli, wówczas rozpoczną w Kia] 
pędzle strajk szkolny. 

Galilelczyhul" 
loża śmierci 

wrócił do Boga i religii 

z nim związa­
nego ale mołna myśleć". 

Konystai zwiał w sprawia a t e odowaJ 
da nliłkaw irirtMi « Bcs-rihJI 

WARSZAWA, 15.2. rzy utracili grunty w Besaarab)! 
W czasie ostatniego pobytu ml 

nlatra Zaleskiego w Bukareszcie 
przeprowadzono pertraktacje w 
sprawie odszkodowań dla oby­
wateli polskich — rolników, któ-

W czasie pertraktacji nastą 
pił korzystny zwrot w sprawie 
tych odszkodowań. Rozstrzygnie 
da sprawy mołna oczekiwać w 
iiaJMIiazYch dniach. 

Cała niemal Rosja sowiecka po 
zostaje obecnie pod wrażeniem 
faktu sensacyjnego: obłożnie cno 
ry długoletni kierownik polityki 
zagranicznej Sowietów. Czicze­
rin. zwrócił się do centralnego ko 
mltetu wykonawczego partjl ko­
munistycznej z prośbą o wykreślę 
nie z listy członków. 

Prośba ta pozostaje w związku 
ze stanem psychicznym chorego. 
Pod wpływem cierpienia oraz w 
przewidywaniu rychłego zgonu. 
Czlczertn zwrócił się do Boga. 
którego się byt wyparł I pozostałe 
obecnie w stadjum ekstazy religi) 
nej. 

Ma koBtoemfe celna do Genewy 
Sodzie* n Mja id WILL Mit <S'e»skiego 

WARSZAWA. 15.2. 
Z uwagi na wielką doniosłość 

międzynarodowej konferencji w 
sprawie rozejmu celnego, zwoła­
ne] na dzień 17 b. m., wyjedzie 
prawdopodobnie do Genewy min. 

Matuszewski 
Dziś wyjechał na tę konferen­

cję Jako delegat ministerstwa 
spraw zagranicznych naczelnik' 
wydziału ustrojów międzynaro­
dowych, p. Tarnowski 

Zgon b.orez?sa Kota Polskiego w Selmie pruskim 
S. o. lul-Bł, Sat-Iaworskl zwarł w Nowem Mieście 

Korespondorrt nasz z Bydgo­
szczy (K.) telefonuje: W Nowem 

Szlffy oficerskie dla ocMamow z lat 1914-1921 
v sW*l Miweoo roinonadZeiia ministra wolny 

Kandydaci musza nadto posia­
dać kwalifikacje moralne I służ­
bowe bez zarzutu oraz kategorię 
-A". 

Podania należy wnosić do dn. 
1 kwietnia do P. K. U. 

WARSZAWA, 15.2. 
Minister spraw wojskowych 

wydał doniosłe zarządzenie, któ­
re pozwoli wielu uczestnikom wo 
len o wolność uzyskać stopień 
oficerski. 

W myśl tego rozporządzenia 
ochotnicy wojny z r. 1918 — 
1921, ochotnicy formacyj pol­
skich z lat 1914 — 19i( | ochot­
nicy powstania ró-nośląsklego z 
r. 1921 mogą oblegać się o tytuł 
podporucznika rezerwy. Warun­
kiem uzyskania tego* stopnia fest 
cenzus naukowy conajmnle] 6 
klas szkoły średniej, ukończenie 
szkoły, względnie kurw douko-
lenla orkmktego, wtgrtdnlt 6-ty 
Kodnlowy pobyt na froncie pr«td 
ratyfikacją traktatu 

-ftr 

Senat gdański w obecnej chwili 
usilnie zabiega o uzyskanie dla 
gdańskich rnstytucyj ubezpiecze­
niowych dość znacznych przywile­
jów na terenie Polski. 

Mieście zmarł wybitny działacz 
na niwie społeczno • narodowe], 
b. prezes Kota Polskiego w Sej­
mie pruskim, Juljan Sas - Jawor­
ski. przeływszy lat 68. 

S. p. Jaworski piastował od ro­
ku 1897 do 1918 mandat poselski 
do parlamentu Rzeszy ł senatu 
pruskiego, gdzie był znany I po­
ważany Jako orędownik nleprze-
dawnlonych praw Wielkopolski I 
Pomorza do bytu samodzielne­
go. 

Poza fem był on organizato­
rem 1 pierwszym patronem pol­
skich kotek rolniczych na terenie 
Prus Zachodnich I pierwszym sta 
rostą lubawskim w odrodzonej 
Polsce. 

rego, by sprowadzono do niego 
duchownego. Oczywiście przewód 
cy bolszewlzmu nie dopuścili da 
takiego „skandalu". 

Cziczerin pozostaje nteascamlti 
pod czujną opieką przedstawicie­
li O. P. U., czyli dawno) „czerez-
wyczajki", którzy chcą od niego 
wydobyć zeznanie, gdzie znajdu­
je się rękopis pamiętników „nar-
komdzlela". obawiając tła, t e jaki 
to miało miejsce t paralęBilkamł 
Krassbia, będą one ogłoszone za 
granicą po śmierci autora. 

Pamiętniki te mają zawierać' 
wiele sensacyjnego I koorptomlta' 
Jącego rząd sowiecki materjąta, f 

Wyrajem tego była prośba cno 

11 skrzy* itfatiny sowkdrJeJ 
w kalide kulana oxnta 

RYCIA. 15.2.-— Tel. wł. - W 
salonowym wagonie poselstwa 
sowieckiego w Rydze przywie­
ziono tu dziś z Moskwy II 
skrzyń platyny ogólnej wagi 800 
klg. Transportu strzegli trzej cze 
kiści I urzędnik sowieckiego ban 
ku państwowego. Platynę odwle 
zlono do portu I załadowano na 
statek niemiecki „Mlnos", który 

wyruszył niezwłocznie do Ham­
burga. Platyna ulokow*fl* Jest 
w kajucie kapitana okrętu. 

Charakterystyczne Jest, ł e 
władze sowieckie nie użyły do 
tego transportu własnego parów 
ca, mimo Ił utrzymują stalą ko­
munikacie morską miedzy Le­
ningradem a Hamburgiem. (L). 

Komuniści niemieccy 
sprzedają nieruchomości 

n a b y t e z g a d z i n o w y c h f a n d a s z ó w 
BERLIN. 15. 2. PartJa komunl 

styczna Niemiec prowadzi obec­
nie rokowania o sprzedał szere 
gu nieruchomości partyjnych. 

zawarta z miastem Hambur­
giem, któremu komuniści sprze­
dali dom, w którym mieściła sl<j 
centrala partjl na Hamburg. 

Pierwsza tranzakcja została 

Interwencja 3 ambasadarów w Ploshwie 
przeciw o orześladowaniom rel>oi'n«m 

- € • « -

Wydawcy pism o nowej ustawie prasowej 
Referat preieia Mog Inickiego 

WARSZAWA. 15.2. 
W ub. czwartek odbyło się 

posiedzenie zarządu głównego 

Solskiego Związku wydawców 
zlenników 1 czasopism pod prze 

wodnictwera p, M. Nlklawlcza, 
na którem prieprowadzono wy-
cssrpująca dyskusje nad projek­
tem nowe] ustawy prasowe], o-
pracowanym ne podstawie te* 
referatu b. prezesa sądu najwył-
s i e s o A. Mogilnlcklego, wygło­

szonego na Radzie Związku w 
dniu 18 listopada r. ub. oras Jego 
dalszych wniosków. 

Projekt, pnyjsty pries za­
rząd główny, prieditawtony zo­
stanie w dniu 31 bm. Radzie Zw. 
wydawców dilennlków I eiaio-
plim, posiadającej w swym akta 
dile priedstswlclsll wyda • 
wnlćtw wszystkich głównych 
ośrodków wvriawnlcsych pań­
stwa. 

^s-
U w i t e gwiazdy na dzM 11 lutego 

Witta, t l t t i nil flokrtflo 
Wfeaaaay rantk 

Ala adala sl« ni-
estm usprawiedli­
wiać taao okrałlł-
ala — prsyaoai bo 
wlam dobry ro> 
strój, tlurantH, 
$»iymo4i I iwtw 
dititl*. Zaaaauay 

al* to wyraźnie! koto gods. T-el I 8-eJ. 
A jednak pośnlaj nastroi ulegnie 

śmiania aa gorsza, a po godz. 10-el za­
znaczy ale depresja, rttiadowolml*. 
nttekęć, gorsze poczucie. Nasze wysił­
ki zrclow* w tym czasie nie dadta 
rezultatów pomyślnych, a w zakreśl* 

Iwapóidzialajila s lanymi możliwe uf*. 

I n*****t odnosi sl« 
to awłaszca* do osób starsiyok. 

Oodz, ll-ta przynosi znowu motll-
woM łaklohi nUocieUwanyeh nUpo-
U/dW Ink niepowodie*. Zwłaszcza w 
stołunkach a osobami obceml wskaza­
ną Jest ostrożność. 

W godzinach południowych ta wply 
wy ujemne ustępują, dilekl czemu za­
znaczy sle ogólna poprawa. Okres pol 
nlejsiy nie wykazuje Jednakie żad­
nych .pass" dodatnich — raczej przy­
nosi nastroje niezbyt pomyilne. 

Dzttcko dńś arodtont — aleaalez-
ne, oryginalne okaże dużą ruchliwość 
1 zamiłowanie do sportu. / . S. D. 

BERLIN. 15.2. W tutejszych 
kołach dyplomatycznych krąły 
pogłoska, te trzy wielkie mocar­
stwa, które mają swych ambasa­
dorów w Moskwie, a zarazem po 
zostają w dobrych stosunkach ze 
Stolicą Apostolską, dokonają w 
związku ze znaną odezwą Oica 
Świętego przeciwko prześlado­
waniom religijnym w Rosji de-
marche u rządu sowieckiego. 

ter prywatny, gdył ładne z tyeti 
państw nie ma zamiaru mieszać 
się do wewnętrznych spraw So­
wietów, dyplomaci podkreślą" 
lednakze, łe prześladowania re­
ligijne w Rosji skały się kwestjaj 
o znaczeniu mledzynarodoa/em I 
łe Jest Ich moralnym obowiąz­
kiem poczynić odpowiednie przed) 
stawienia wobec rządu sowieckie­
go. (ATE.). 

Krok ten będzie miał charak-

Perfidny plan nacjonalistóu/ niemieckie! 
oneciw układowi likwidatyinemu z Polska 

być tylko w rokowaniach O ni* 
wiązanie całokształtu stosunku 
polsko - niemieckiego, a włee ró 
wnocześnle ze sprawą zakończe­
nia wojny gospodarczej, mniej­
szości narodowych 1 sporu tery­
torialnego. > 

t-i 

BERLIN. 15. 2. - Tel. wL -
Połączone komisje Reichstagu. 
finansowa I spraw zagranicz­
nych rozpoczęły roztrząsanie 
planu Younga 1 układów likwida­
cyjnych. 

Z kół parlamentarnych, prze­
ciwnych układowi s Polską wy 
•unleto plan zgllniynowanla u-
mowy warszawskiej. Ponieważ 
układ polsko • niemiecki oras u-
klady likwidacyjne s Belgją. An 

Rlją, Francją, Kanadą, Australia. 
Iową Zelandia I Włochami, któ­

re wejść muszą w tycie równo­
cześnie z planem Younga, nie 
zawierają postanowienia o Ich 
równoczesnem parlamentamem 
załatwieniu — opozycja planuje 
oddzielenie planu Younga od 
kompleksu układów likwidacyj­
nych łącznie z Polską. 

Po ratyfikacji mocarstw roko­
wania likwidacyjne z Polską zo 
stałyby przewleczone I ostatecz 
nic zerwane. Jako dotyczące pro 
Memu, który uregulowany może 

G I E Ł D A 
WARSZAWA, 15.2, 

Diwury. 
Berlin 212.94, Odansk 17134, Londyn 

43.36.5, N.-York 8.90.3, Pity* 34.94, 
Praga 26.39. Szwajcaria 172.1. Wiedeó 
125.56, Sztokholm 239.15, Włochy 46.69, 
Czerwoniec 15.6. 

Papiery Ina aą yga* 
Dolarówka 79, S pr. pot. katrw. 52, 

10 pr. pol. kol. 102.5. 6 pr. poł. doL 79, 
4 pr. pot. Inw. 125.75. 7 pr. L Ł Ł doL 
72.5. 4 i pół pr. U Z. Z. 52, 6 pr. obi m. 
W. 54. 4 I pól pr. U Z. m. W. 81.5, 
5 pr. U Z. m. W. SŁ5, 8 pr. L. Z. m. 
W. 71.5. 

a Polski 1S1 (b. k.), a Haatłlowy 
Vii «, P r M * * • Lwowie I0S. Psu* 
9.25. Warsa. Cukier 30. Flrley 38. No­
bel 10.5, Lilpop 25. Norblln 79. Ostro­
wiecki* 61. Parowozy 20. Poetek 2.5, 
Rudzki 25. Starachowice Ii . Żyrardów 
8A H»b«rl»a*cli MB, 
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feniks, siedem razi 
jafco stolica władców Hindostanu 

Jak wygląda Delhi współczesne? 

. łtetn \)i$to Infyl Q*tob Minor 
y DefUl zpnhimorfctm żelazną 

kolumną. 

Delhi — miasto feniks — po n a 
Siódmy sinica Hindostana. 

Skalista równina, rozciągająca 
sl« na prawym brzegu rzeki Jam-
uy. dopływu Oangesu, ma najwy-
v.,-Tfj l.iklei właściwości magicz-
ue, u.y magnetyczne: wszyscy 
r.doUywcy Hindostanu tutaj zakła-
ilall swoje ifollce. 

'(iit,:j v czasach przedhistorycz­
nych panowali bohaterowie Ma-
halihcraty, fJogkl Ardżuna 1 jego 
t TITCJ bsada z rodu Pandawa. 

Tutaj 
w vlelro IY przed ChrystawM 

mieli swoja) stolice potężni Radżo-
v'e aryjskiego narodu Sakars. 

W roku 67 naszej err — mówią 
r>. Ril wlołwł Mf<o«e wy-
. VtkremidTta V. 
. oków później DelH od-

plornle-

I1M Delii! tduhvl|, lu-
ihudo-

esarz Kmb-
inuwal r. r.iazo nid Jlln- i Ciężkich łluli^li 

Przy jego potomkach " 

krnnIU 
clal. 

Part 
budów' i 
Bi* Ta 

W t -
dnoić. . . 
wal m 
u d - D . 
costaocru. 
b>iiity umiulfisklcb Hindusów prze 
c l * miiznłnłansklm najeźdźcom do­
prowadziły Delhi do zupełnego u-
pMku 

W roku 1820 Delhi zdobył wódz 
pfitham''W. Ohazl - Malak, zrobił z 
niego swoja stolice, ozdobił wspa-
nialem! budowlami, -panował nad 
Hinut «lur.erL 

W i vK : »» i DeJbl zdobył Ta­
li ludność wyciął, na rul-
,wal 

piramida w 100.M0 głów. 
V 16-ym Wieku miasto wspania­

łe odbudował najpotężniejszy z 
moiiKolsk-kfi} cesarzy Indyj, Akbar. 
On i Jejro następcy panowali z Del­
hi nad Miihtoihuiem. 

W roku 1739 Delhi zdobył Shah 
Nndir. MałM nie zniszczył, wy­
ciął tylko 19DJ08U mieszkańców 1 
wywiózł do Persji fantastyczne 
•korby im- In. tron ze złota 1 klej­

notów wartości 300 milj. złotych). 
Banty Hindusów przeciw najeźdź 

com - morurołom doprowadziły 
Delhi do wielkiego npadku. Wresz­
cie w roka 1857 Delhi zbombardo­
wali i zdobyli Anglicy, ścieli wszy­
stkich synów I siostrzeńców Ba-
hadar Shaba, ostatniego mongol­
skiego cesarza Hindostana. 

W roku 1911 król AngUI I cesarz 
Hindostanu, Edward VII przywró­
cił Delhi do godności stolicy. Dla 
swego wicekróla, urzędów i wojsk 
swoich obok starego założył Nowe 
Detfal. 

Pleśni, poematy, legendy I ta­
jemnicza kolumna żelazna z napi­
sem „Radzą Devy własna prawic* 
zdobył panowanie'nad Światem"--
oto wszystko, co pozostało po sto­
licach .Psndawów, Sakarsów, Ta­
mar sów. 

Stoi leszcze „Wieża Elfel Indyj" 
Kotub Mlnar. wysokości 237 stóp 
angielskich, zbudowana przez turk-
menów w roku 1220. Palące 1 me­
czety Pathanów w rumie. 

Budowle Wielkich Mongołów 
dochowały się w dość dobrym sta­
nie. 

.Fort" podobnie. Jak „Fort" w 
Agrze — zewnątrz uzbrojony groź­
nym pancerzem z amarantowego 
kamienia, wewnątrz marmurowo-
złoty, ongiś rezydencja cesarzy 
mongolskich, „raj Mahometa na zie 
ml", służy Jako 
koszary dla ugMskłego garnizon*. 

Część najpiękniejsza jest staran­
nie odrestaurowana, wypełniona 
zbiorami broni, tkanin, miniatur, pa 
miątkaml po angielskich I mongol­
skich bohaterach. 

Niedaleko od Fortu, na wysoklem 
podmurowaniu, stoi wspaniały i 
olbrzymi meczet z czerwonego 
piaskowca, białego I czarnego mar 
muru. Koło meczetu Rynek, słyn­
ne na całe Indje miejsce wymiany 
cudnie glazurowanych, malowa­
nych w kwiaty ganków, rocznie 
drukowanych, tęczowo barwnych 
szali 1 turbanów, przedziwnie ku­
tych srebrnych, miedzianych I mo­
siężnych klejnotów — na rupje z 
pottrfti ni • ">. cesar :owcj \ ikl >rii 
i mltir.cwii. panującego cesarza 
Jerzego. 

Delhi prrer sani środek przecina 
prosta i szeroka nłioa ..Cl nm 
Chauk". Ciasne i uemne komary. 
jubilerów zawalone są t>i .-. • n-I 

ubuianil I 
ragdami sadzonych, bransolet na 
ręce 1 nogi, naszyjników, zausznic, 
kółek do nosów — w skrytkach I 
szafach 

kolekcie drogich kamieni, 
jakich nie znaleźć ani w Paryżu, 
ani Londynie. 

Z obu stron te] „nie de la Palx" 
Hindostanu rozciąga sto labirynt 
wąskich I krętych uliczek. Jak w 
naszych gotyckich miastach domy 
bardzo stłoczone, paropłętrowe, 
przecudnie zdobione płaskorzeźbą, 
Intarsją, bardzo zaniedbane. Cbodnl 
ków niema. Ścieki środkiem u-
ltcy. Ulice stale zapchane tłumem 
sprzedawców słodyczy 1 świecide­
łek, rojami oblepionych klejnotami 
toblet, młodzieńców w papuzlo-

arwnych żupanlkach, pól gołych 
muzykantów, gołych ascetów I że­
braków-. 

Nos I uszy puchną — oczy są ol­
śnione, zachwycone, 

Bramo główna *V gra rym lorcie Delhi. 

Nowe Delhi założone Jest o parę 
kilometrów na południe od starego. 

Kilkadziesiąt kilometrów gOlel 
skały angielscy architekci, hindu­
scy robotnicy przeistoczyli w 

nwwoctaaae atlasto - ogród. 
Nawieźli urodzajną ziemie, na­

wodnili, zasieli trawniki, posadzili 
cieniste parki, aleja, pobudowali so­
lidnie, z kamienia, olbrzymie gma­
szyska urzędów, wspaniale pałace 
dla wicekróla I generałów, kom­
fortowe domy dla urzędników I ofi­
cerów, komfortowe koszary dla 
białych wojsk. 

Zamieszkali Nowe Delhi, panują 
nad Hlndostanem. 

Legnie się robak I w bujnym 
kwiecie. 

Trochę na boku od gmachów 
ministerstw, leży na gazonach No­
wego Delhi, Jakby olbrzymie białe 
koło, (odpadłe, najwyraźniej, od 
triumfalnego woza europejskiej de­
mokracji), krągły, niski gmach Hln 
duskłego Parlamentu. 

Posłowie braminów I parjasów, 
Hindusów I muzułmanów, siedem­
dziesięciu szczepów, paru tysięcy 
kast I sekt, wspólnemi silami sta­
rają sl« wypchnąć Anglików z In­
dyj. Jak Anglików nie stanie — po­
kłócą sle. pobiją: wedle starej tra­
dycji, Delhi będzie spalone 1 wy­
rżnięte. 

Kto założy ósme Delhi? Rosja­
nie? Japończycy? Może Jankesi? 

Szczęsny RatkowskL 

- — r - ~ — 

Boty paląc w „Dolinie 
Dlaczego milioner Walter Scott 
nie martwi sle skrętami ololdowemi 

Ostatnie przestłeiria giełdo 
Ameryce zrujnowały cały szereg 
miljonerów, pociągnęły sa sobą wie 
le samobójstw, a nawet ci, z po-
•nędzy bogaczów, których mają­
tek ocalał częściowo. .chodzą oso­
wiali I nie mogą przeboleć Straty. 

Jeden tylko z nich, który nosi 
wielkie nazwisko najsłynniejsze KO 
angielskiego powieścłoplsaria I po­
ety —. Waltera Scotta, zachował ró 
wnowage umysłu, jakgdyby krach 
giełdowy był dla niego tylko nic-
znaczhem ukąszeniem muchy. A Je­
dnak jego najlepszy przyjaciel, inny 
milioner, Albert Johnson, obliczył, 
ża katastrofa giełdowa wyrwała 
tamtemu z kieszeni 150 milio­
nów franków. Pomimo to Wal­
ter Scott nie stracił humoru. Ukrył 
sle jedynie w swoim przebafecz-
nym pałacu, położonym w Dolinie 
Śmierci, co spowodowało, że legen 
dy o tym pałacu krążące wśród po-
uuklwaczów złota,-odżyły : każą 
wierzyć w Ameryce, Iż Walter 
Scott ukrył sle tam, aby poweto­
wać swe straty giełdowe w nieprze 
branej kopalni złota, która znajduje 
sie pod fundamentami Jego pałacu. 

Bo zresztą Inaczej ale można so­
bie wytłumaczyć, dlaczego ten mi­
lioner budował sobie pałac właśnie 
w tom okropnem miejsca, w stanie 
Nevada. gdzie podczas ostatniej go 
rączki złota wszyscy poszukiwacze 

tego cennego " 
du I pragnienia 

Otóż kopacze ztoti 
milioner postawił paląc « 
docodnem miejsca tylko d 
żeby byt pokrywką dla 
nycb przez niego .nlfwycz 
pokładów /.łoi.-i, do który 
dci chwBI ma przystęp p: 
drawi w piwnicach pałać) 

P. Jadwiga K«rt#wi*n 
warstawtUtto balttd t\n»rtuńmtx 

-»:-:»-

Doływotnle wiezienie 
za drobną kradzież sklepD w 

J'j"yi Mą <4hl n /',/ Ir wrotami 

W Nowym Jorku zapad! w tych 
dniach wyrok sądowy, który był 
nleiada sensacją. Mianowicie za 
zwykłą kradzież sklepową wy­
mierzono karę dożywotniego wie 
z len la, 

Oskarżoną była niejaka mrs. 
Ruth St, Clalre, pielona 29-letnla 
kobieta o wspaniałych rudawych 
włosach, praypołnlnających sła­
wne plełaioścl Tycjana, która od 
czasu do czasu powiększała swo­
je dochody, dokonywując pa skle 
pach kradzieży. 

[ skarywa 
'/A 

i'iczyla 
sie dla nic., o, irdyż wv-

żywóknle wlezle-

Na wytłomaczenle fi 
przypomnieć trzeba, ł 
menele stanu no»oj r^ktega 
przeszła niedawno ns 
na popularnie od nazw. 
wnioskodwcy „ustawa 
która ma za cel zwale -
rżącej się zbrodnlczośc 

Wedle te] ustawy, każdy prze­
stępca, który byt ajfezaiiy p«>-
praednio trzykrotnie Ł . . :ariiŁ 
zbrodnie, za czwartym 
być zamknięty w wleź 
wotnlem, choćby chód: I 

skaz.ino Już w ten apogO f^e/eg; 
pniritopców, ale mrs. r>th St. 

| Clalre Jest pierwsza 1" 
iuł.i na f i ć Tio-

wego prawa, Ą 

BRUNO WINAWER 

U O b r a d y w 
Nowoczesne przedstawienie operowe: soliści śpiewają w Kaliszu* 

orkiestra im akompaniuje w Warszawie 

Parlament hinduski w Nowem De/W. 
• — — — 

Nie zdajemy sobie nawet spra­
wy z tego. Ile to nieoczekiwanych 
efektów I możliwości tkwi Już dzf 
slaj w zwykłym telefonie 1 apa­
racie radjowym, 

Niedawno jeden z powatnlei-
szych muzyków niemieckich za­
stanawiał się nad kwestją, Jak u-
prośclć t. zw. „objazdy operowe"-
Wywozić na prowincję wszystkie 
Instrumenty, kotły, bębny, base-
rle, ładować do wasonów chorzy 
stów, flecistów, skrzypków? 

Oczywiście, tego rodzaju eska 
pada musi dać deficyt poważny 
1 nawet artystycznie, ze względu 
na niezbędne „strojenie" przy­
rządów muzycznych w podróży, 
na przypadkową akustykę sal w 
małych miastach — będzie kary­
katurą, parodją normalnego wkio 
wlsfca. 

Ale jest pewien sposób technlcz 
ny I już nawet wypróbowano go 
z niejaklem powodzeniem. Do 
mieściny prowincjonalnej jadą 
tytko soliści, śpiewacy, dekora­
cje. Orkiestra 1 chóry zostają w 
domiL 

Zbrodnicza lampa 
zabiła prądem swego pana 

•r.ei kd 

r. Ko 
uwagę okoi 

Pewnag 
znoścL 
Hec7,orn uczuł się On, 

leklryczna. 
potem, Koflar się 
ażeby wytoczyć 

WD'dotknął 
Ina 

17?g'czny wypadek chorego urzędnika 
dniami zmarł w Wie której wziął udział słynny znawca 
urzędnik prywatny, prądów o wysoklem napięciu, pro-
wśród zwracałacycli fesor uniwersytetu, dr. Jelllnek. 

Profesor w towarzystwie dwu 
^ ^ p t y , wezwanych przez rodzinę 
^ ^ ^ w i ł , że wielki i wskazujący 

lewej ręki zmarłego, jak ró-
brodawka piersiowa, wyka­

zały ślady przejścia prądu elektry­
cznego 1 orzekł, że prąd ten byt 

zyną śmics 
W sprawie tej zabrał głos jeden 

Z wy eciallstów mona- jakgdyby to była 
.'ladczyl, że te- W ten sposób I 

•:lzaju wypadki są bardzo wewne 
rzadkie, gdy* trudno bardzo. «ł»- W • 

elektrycznem, mogło ś(ę Sdtknąć 
równocześnie dwu biegunów elek­
trycznych. 

Najczęściej w takich wypadkach 
winna jest sama publiczność, któ­
ra, albo kupnie lichy towar, albo; 
ale dba, ażeby wszystko było w i 
porządku. 

Zwłaszcza przy przenoszeniu 
lamp 1 wyjmowaniu wtyczki od 
drutu z kontaktu, panuje zły zwy-

Oyrygent objazdowy Uczy się 
telefonicznie (dwa przewodniki!) 
ze swoim teatrem, gdzie orkiestra 
siedzi, nałożywszy słuchawki na 
uszy. Kapelmistrz gra na u zw. 
„głuchym fortepianie", prowadzi 
zespól, daje sygnały, a tony mu 
zyczne 

g Innego miasta 
przynosi słuchaczom po drutach 
prąd elektryczny 1 powtarza Je 
głośnik, ustawiony w sali. Próby 
podobno wypadły świetnie 1 t 
zw. „dyrygowanie na odległość" 
Jest najnowszą sensacją muzycz­
ną. 

Wybitni dyrygenci - profesor 
wyższej szkoły muzycawej w 
Berlinie, ScbDnemann, kapel­
mistrz dr. Eryk Fischer — zajęli 
się pilnie tą sprawą I któregoś wie 
czara wykonano bardzo trudny 
utwór koncertowy w ten sposób, 
że kapelmistrz dyrygował w Zu­
rychu, a soliści - najświetniejsi 
muzycy współcześni — grali w 
rótnych miastach europejskich. 

Tony 1 akordy, sprowadzone 
do wspólnego głośnika brzmiały 
doskonale 1 zachęceni powodze­
niem technicy postanowili ten 
dowcipny pomysł rozwinąć. 

Niedawno obradował pewien 
związek Inżynierów w Akwizgra 
nie, Hadze, Budapeszcie I w Wie­
dniu Jednocześnie! 

W salach obrad poustawiano 
(rłośnlcl, mikrofony 1 członkowie 
Związku zadawali sobie nawza­
jem pytania (z odległości tysiąca 
kUornetrów), bill brawo prelegen­
tom. zapisywali się do dyskusji, 

o gfos, przerywali mówcy 
I okrzykami „bardiio slu&z 

r radjowa w Langenbergu 

w domu 1 w biurze, brali udział 
w ważnych rozprawach. 

Jeżeli owe „sesje na dystans" 
się przyjmą, nieiylko opery, od­
czyty, koncerty, ale posiedzenia 
parlamentarne, kadencje sądowe 
i kłótnie sejmowe zmienią tle 

gruntownie 
Wielki mityng uchwali 

sek przez aklamacje, pi 
każdy ze zgrornadzonyc 
w Innem mieście 1 

Tego nie przewidzieli nawet baj 
czarze arabscy I , 

3WFB58K •-•&**•*,****. 

Dyrygent w molem miasteczku dyrygule przy pomocy 
orkiestrą w doleklem wielkiem mieście. 

!*%:* sto późnieiszyph mocy. radia taki fł4 »yr, 
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odpowiedź na sprostowanie urzędowe p. Wojewody Kfrsta. 
uznał 

w dniu 

waMi 
v • » ' - " ' 

Al 

* I 

, Wojewoda Kir«t 
• wfaśuhwo i wskazane 

\2 lutego r. b. wystosować do 
l»r>.mika Białostockiego spro-

, rzędowe w związku 
jkm p. I. „Niesłychane 

afctyki prasowe wojewody 
«" umieszczonym w nu-

6 „Dziennika Białostoc-
o" 7. dn. 6 stycznia r. b. 
, t prasowy, potępiany 

łodfu«: przez całą prasę bez, 
r v kierunku, narazie wciąż 

trze obowiązuje. To teł sto­
lnic do przepisów tego De-

krttii zaroszeni byliśmy wydru-
1 kować nadesłane nam sprosto­

wani* bez jakichkolwiek ko-
u :entand>. 

Odpowiedź naazą samiesz-
ezamy lady dopiero dzisiaj, przy-
ezera nadmieniamy, te prze-

'" krehi nie użyczają nam 
należy tuj wolności słowa. Ogra­
niczymy się zatem do tego, co 
•ani w obecnej chwili powie-
dstfć wolno. 

Nie nasza przytem wina, jelU 
\ z/ruszeni zostaliśmy do zo­
nia głoau i ujawnienia na-

ńt tvDto części tych faktów, 
*i6rych przemilczenie w obec-
tej •ytuacji nadal nie jest 
siorliwe. ' 

Tu as łoulu Georgea Dandin. 
•lak być powinno. 

Zanim przejdziemy do usta­
lenia faktycznego stanu rzeczy 
aicch nam wolno będzie dać 
wyraz naszemu zadowoleniu z 
•ego, ie tam fakt azczegółowe-
f i prostowania artykułu (choć-

y i nioco spóźnionego) do-
w idł.i, ze Pan Wojewoda Kirst 
>uWicv.nie przyznaje, ie tak, 
iak mu alf zarzucało, postępo-

; naleły. 
A więc przyznaje, 

łe v ijewoda nie jest od tego 
ąby /ujmować się powoty-
wanieia do życia jakichkol­
wiek organów prasowych i 
ie wojewoda jest stróżem 
prawa 1 nie może wywierać 
ładnego nacisku na organa 
samorządowe i państwowe 
ani na osoby prywatne w kie­
runku popierania finansowe-
e>> lub w jakikolwiek inny> 
sposób sympatycznego mu 
pimna.. 
O ile zatem chodzi o publicz­

ne ustalenie tego, jak być nie 
powinno, nie zachodzi ładna 
rój ni en zdań pomiędzy nami a 
panem Wojewodą Kirstem. 

Stwierdzamy to z prawdziwą 
satysfakcją. 
Wieprzy aaaie się do ojcostwa 

„Głosu". 
P»n Wojewoda V zwojem 

sprostowaniu zaprzecza, jako-
ołał do tycia „Głos 

Obywatela". 
Niech nam wolno będzie po­

móc, Pinu Wojewodzie w wy­
dobyciu z nie tak dawnej, a 
mimo to widoczuie zapomnia­
nej przeszłości, niektórych fak­
tów. 

Pan Wojewoda Kirst dawno 
jeszcze przed p o w s t a n i e m 
„Głosu Obywatela" przy kałdej 
sposobności uskarżał się -urbi 
r\ orbi na dlaczegoś niemiły 
sobie „Dziennik Białostocki" i 
wskazywał na konieczność za­
łożenia innego, „poważnego" 

1 organu. 
Muwił o tom Pan Wojewoda 

»Mrst i posiedzeniu Wydziału 
idzkiego, odbytem wspól-

ąic 7 d< legatami samorządu bia­
łostockiego,. z okazji omawia­
nia biK łetu miasta Białegostoku 
na tek 1929-30. Nie poprzesta 
ią-na tej swojej opinii P. Woje­
woda w swoich „zaleceniach", 
jstorinulowanych w urzędowem 
piśmie do Magistratu nakazał 
t»stawienia przez Radę Miejską 
odpowiedniej kwoty na osła­
wiony „furdusz prasowy", o 
którym bądzię mowa poniłej. 

Na I Zjegdaie plenarnym Kola 
Miast Woiewództwa Białostoc­
kiego mówił znowu o tern pub­
licznie z wysokiego miejsca 
prezesa honorowego i powoły­
wał się przytem p. Wojewoda 

oią przeszłość dziennikar 
Odess*. 

Innymi podobnymi faktami 
tp. i/eioy służyć w razie potrzeby. 

Pan Wojewoda stwierdza* l e 
-Głos" wydawany ieat przez 
T-wo „Lechja". 

Nikt nigdy nie przeczył temu, 
że jako wydawca podpisuje 
„Głos Obywatela" T-wo „Lechja 
Niezrozumiałem natomiast wy­

daje się na pierwszy rzut oka, 
dlaczego właśnie T-wo Opieki 
nad zabytkami kultury, sztuki 
i przyrody „Lechja" wydaje to 
pismo. Przeciei „Głos Obywa­
tela" nic wspólnego z zabyt­
kami nic ma. 

Ale udzielmy dziś na naszych 
łamach gościny samemu „Gło­
sowi Obywatela", który chyba 
wic, czyjem zaufaniem się cieszy. 
Owóż, w. artykule pod soczys­
tym nagłówkiem „Kłamstwem i 
oszczerstwem" pisze „Głos" w 
N-rao 16 z dnia 17-go stycznis 
r. b. m. in.: 

Jełeli „Głos Obywatela" cie­
szy się zaufaniem p. wojewody 
Kirsta, to dlatego, to zajmuje 
placówkę, której istnienie p. 
wojewoda uwala za niezbędne 
dla rozwoju województwa". 

Pan Wojewoda nie nadesłał 
sprostowania urzędowego do 
„Głosu Obywatela o tern ob­
darzaniu zaufaniem tego organu. 

Wniosek z tego kałdy wy­
ciągnie sam bardzo łatwo. 

Dodajmy tylko do tego, i e 
wydawca „Głosu"—T-wo „Lech­
ja według słów, zresztą w tej 
części zgodnych z prawdą, te-
goł artykułu „Głosu" powstało 
z inicjatywy Pana Wojewody. 

Sapienti sat. 
Nacisk, którego „nikt" nie robił. 

Sprostowanie twierdzi, ł e na­
cisku nie robiono i nikogo nic 
zmuszano ani do abonowania 
ani do ogłaszania się w „Gło­
sie Obywatela". 

O tym nacisku, którego jak 
to wynika ze sprostowania, 
„nikt" nie robił, śpiewają od-
dawna wszystkie wróble na da­
chach białostockich. We wła­
ściwym czasie i we właiciwem 
miejscu ujawnimy wszystkich 
tych, z którymi „nikt" nic mó­
wił i na których „nikt" nie wy­
wierał nacisku czy ucisku. 

Dotyczy tr> również i właści­
cieli kinematografów, których— 
jak się teraz okazuje — „nikt" 
nie wzywał i nie uciskał. 

Pozostawiając zatem ten roz­
dział do szczegółowszego omó­
wienia we właściwym czasie, 
wskażemy łe z tym naciskiem 
rzecz ma się widocznie, jak z 
przysłowiową wdową po pod­
oficerze w komedji Gogola, 
która wedle słów „gorodnlcze-

So" sama się wychłostała. Wł­
ócznie i w Białymstoku nasi 

poczciwi białostoczanie sami 
robili nacisk na siebie... 
„Samonacisk"lekarzy-dentystów 

Szczególnie dziwnie wyglą­
dał ten „samonacisk", jeśli cho­
dzi o lekarzy-dentystów. 

Przepisy o ogłaszaniu się le­
karzy i dentystów są bardzo 
surowe. O tern Wydział Zdro­
wia Urzędu Wojewódzkiego 
specjalnem pismem szczegółowo 
poinformował zarówno redakcje 
pism, jak i zainteresowane or­
ganizacje lekarskie. 

Sprostowanie ustala, łe ład­
nego nacisku na lekarzy i den­
tystów, aby ogłaszali się w 
„Głosie Obywatela" nie było i 
łe Wydział Zdrowia przestrze­
gał przepisów Roz. Min. Zdro­
wia z dnia 2.VHI.1929r. w rów­
nej mierze wobec wszystkich 
czasopism. 

Dziwnie jednak się złożyło, 
że od 1 stycznia 1930 r. ani w 
„Dzienniku Białostockim", ani— 
iak się dowiadujemy—w „Dos 
Naje Lebn", ładne ogłoszenia 
lekarskie się nie ukazały, nato­
miast w „Głosie Obywatela" 
ukazywały się bez przeszkód 
ogłoszenia dentystów, akusze­
rek, lekarzy chorób wewnętrz­
nych, nerwowych, oczu i t. d, 

Czy lekarze i dentyści, opa­
nowani psychozą „samonaci-
sku", zapłonęli niedozwoloną 
miłością do „Głosu Obywatela", 
czy teł Wydział Zdrowia, prze­
strzegając w równej mierze po­
stanowień ministerialnych wo­
bec wszystkich czasopism, wy­
dawał jedynie na natarczywe 

żądania lekarzy i dentystów 
zezwolenia na ogłaszani* się 
tylko w „Głosie"—tego narazie 
poruszać nie będziemy. 

Czy p> Faraaowski ale fest 
p. Faraaowskiaa? 

Sprostowanie twierdzi, łe 
„nieprawdą" jest, ł e naczelnym 
redaktorem „Głosu Obywatela" 
jest kierownik oddziału PAT-a 
w Białymstoku, natomiast praw­
dą jest, Łe redaktor naczelny 
„Głosu Obywatela" nie jest kie­
rownikiem pododdziału PAT-a 
w Białymstoku"... 
"Pozwolimy sobie tę część spro­

stowania uzupełnić gwoli bez­
względnej ścisłości, jak nastę­
puje: 

... a niezaprzeczalną prawdą 
jest, łe redaktor odpowiedzial­
ny „Głosu Obywałem" jest kie­
rownikiem pododdziału PAT-a 
w Białymstoku... 

Również jedynie dla ścisłoś­
ci zaznaczamy, łe redaktor od­
powiedzialny „Głosu. Obywa­
tela" w Białymstoku nazywa 
się Antoni Faranowski, a kie­
rownik pododdziału PAT-a w 
Białymstoku nazywa się (o, 
dziwol) również Antoni Fara­
nowski. 

Obaj dygnitarze urzędują w 
jednej osobie w jednym lokalu 
przy ulicy Rynek Kościuszki 
Nr. 9. Nszewnątrz tego jednego 
lokalu widnieją dwa oddzielne 
szyldy, zresztą umieszczone w 

&Qwa kremy 
potrzebne ** dla utrzymanie śeteat) I czyste) cery. 
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DEPESZE Z KILKOMA ADRESAMI. 
Ministerstwo poczt i telegra­

fów wprowadza w komunikacji 
telegraficznej ciekawą inowację,1 

która będzie chętnie powitana 
przez klientów. 

W myśl zarządzenia minister­
stwa wszystkie urzędy telegra­
ficzne mają obowiązek przyj­
mowania depesz, zaopatrzonych 
kilkoma adresami różnych osób, 
zamieszkałych w tej samej miej­
scowości. Za tego rodzaju tele­
gramy będzie pobierana opłata 

w wysokości 90 groszy za każ­
dy dodatkowy adres. 

Dzięki tej inowacji będzie 
można przesłać jedną i tę samą 
depeszę równocześnie do kilku 
osób, płacąc znacznie zniżo­
ną opłatę 50 groszy od ad­
resu. 
Urząd telegraficzny w miejscu 
zamieszkania adresatów będzie 
sporządzał odpisy depesz i prze­
syłał je według poszczególnych 
adresów. 

„przyjacielskiem" sąsiedztwie. 
.Czy wewnątrz lokalu są dwa 
oddzielne krzesła dla każdego 
z tych teoretycznie odmien­
nych, ale fizycznie identycz­
nych panów o tern niestety nie 
jesteśmy poinformowani. Ale 
infortnacyj w tym względzie 
mołe Panu Wojewodzie udzie­
lić choćby Wydział Bezpieczeń­
stwa Urzędu Wojewódzkiego. 

Własnoręczny podpis p. An­
toniego Faranowskiego, kiero­
wnika pododdziału PAT-a w 
Białymstoku na blankiecie u-
rzędowym tegoż pododdziału 
jest do obejrzenia w admini­
stracji naszego pisma (Legiono­
wa 1) w godzinach urzędowych. 

Podpis tegoł p. Antoniego 
Faranowskiego jako redaktora 
odpowiedzialnego „Głosu Oby­
watela" figuruje zgodnie z prze­
pisami orasowemi (oczywiście!) 
na każdym egzemplarzu „Gło­
su Obywatela . 

A z a t e m niezaprzeczalną 
prawdą jest, że redaktor odpo-
wiedsialny „Głosu Obyw." jest 
kierownikiem p o d o d d z i a ł u 
PAT-a w Białymstoku. 

A propos tego pododdziału 
PAT-a: Sprostowanie zupełnie 
pomija milczeniem zarzut łe 
„pododdział PAT-a w Białym­
stoku prowadzi akcję monopo­
lizowania wiadomości urzędo­
wych, nie wyłączając wiadomo­
ści policyjnych i sądowych". 

Poniewsł PAT jest instytucją 
rządową. Pan Wojewoda zaś 
reprezentuje Rząd na terenie 
naszego województwa, przeto 
słusznem byłoby a b y w tej 
mierze ukazało się r ó w n i e ż 
choćby wyjaśnienie, j e ś l i nie 
sprostowanie urzędowe. 

Opiekunowie „Głosu 
Obywatela". 

P. Wojewoda w swojem spro­
stowaniu twierdzi łe: nikt z u-
rzędników administracyjnych i 
policji nie był nigdy i nie jest 
używany do kolportowania 
„Głos Obywatela" i wywierania 
nacisku w kierunku prenume­
raty tego pisma. 

Tymczasem „Głos" jest ota­
czany bardzo troskliwą opieką 
ze wszystkich stron. 

Iluż dobrych uczynnych ma 
opiekunów. 

Samorządy, zgodnie i posłusz­
nie w tym względzie działający 
na polecenie wojewódzkiego 
wydziału samorządowego, po­
licja, administracja i Ł d. z sa­
mozaparciem spełniają tę szczyt­
ną misję. 

Przedewszystkiem podkreśli­
my ten ciepły, serdeczny sto­
sunek policji do „Głosu Oby­
watela". 

Nowy naczelnik 

Wydziału Bezpieczeństwa Publicznego. 
Radca wojewódzki w Łodzi 

p. Syska został mianowany na­
czelnikiem Wydziału Bezpie­
czeństwa Publicznego w Bia­
łymstoku. W związku z tą no­
minacją dzienniki łódzkie piszą: 

„Awans ten powitają szero­
kie koła społeczeństwa łódz­
kiego z radością. W czasie swej 
służby w urzędzie wojewódz­
kim dał się p. Syska poznać 
jako urzędnik bardzo zdolny, 
taktowny i uczynny. Specjalnie 

podkreślić naleły niezłomną 
ideowość p. naczelnika Syski, 
który z raz obranej drogi nie 
zboczył nigdy dla osobistych 
celów i nie zawierał kompro­
misów z własnem sumieniem. Ży­
czymy p. radcy Sysce dalszych 
sukcesów na trudnem, choć za-
szczytnem stanowisku—dla do­
bra idei przez niego wyznawa­
nej 'oraz dla dobra naszego 
Państwa". 

Ze zgromadzenia sędziów. 
W dniu wczorajszym zgroma­

dzenie sędziów ustaliło jako 
pierwszą kandydaturę na sę­
dziego śledczego okręgowego 
dotychczasowego sędziego śled­
czego w Bielsku Podlaskim p. 

WlMIAKI 

Wójcickiego, a jako drugą kan­
dydaturę p. T. Kuchtę, sędzie­
go okręgowego śledczego w Bę­
dzinie. Kandydatury te przed­
stawione zostaną sądowi ape­
lacyjnemu w Warszawie. 

Oto „dokumencik" 
Komenda Policji Państwowej 

powiatu Białostockiego 
w Bisłynistoku 

dnia S grudnia 1929 r. Nr. itobO. 
(Wetflng rozdzielnika) 

Prenumerata „Głosu Obywatela" 
W ślad zs pismem Komendy 

Powiatowej z dnia 28.X b. r. 
Nr. lOBof zawiadamiam, że ad­
ministracja „Głosu Obywatela" 
w zrozumieniu ciężkich warun­
ków materialnych, w jakich 
znajdują s i ę funkcjonariusze 
P. P. postanowiła obniżyć pre­
numeratę na „Głos Obywatela" 
ze zł. 4 na zł. 3 miesięcznie 
wraz s przesyłką dla wszystkich 
funkcjonarjuszów P. P. 

Powyższe naleły podać do 
ogołoci wiadomości. 

(zasada: polecenie P. Kom. 
Wojów. Nr. 16080 z dnia 3.XI1.) 

Komendant Powiatowy 
f—) Jackowtki. 

Otrzymują wszystkie urzędy 
P. P. w mieście i powiecie". 
Wzruszająca współpraca Policji 
Państwowej z prasą i głęboka 
troska policji o rozwój prasy. 
Oczywiście nic wszelkiej prasy, 
bo np. „Dziennik Białostocki 
nie otrzymuje zgodnie z pole­
ceniem od kogo naleły nawet 
zwykłych wiadomości policyj­
nych. 

Co oznacza dla podwładnych 
funkcjonarjuszów policji przy­
toczone powyżej polecenie, nie 
trzeba tłumaczyć. Wszystko od­
bywa się przytem legę artis: 
funkcjonariusze otrzymują te 
„pocieszającą" wiadomość oa 
swoich przełożonych w komi­
sariatach, komisariaty otrzyma­
ły ją od p. Komendanta Powia­
towego, p. Komendant Powia­
towy—jak wynika z powyższe­
go pisma—otrzymał odpowied­
nie „polecenie od p. Komen­
danta Wojewódzkiego, no a od 
kogo otrzymał „polecenie" p. 
Komendant Wojewódzki, tego 
nie wiemy... Możeby tak któ­
rykolwiek z naszych czytelni­
ków był domyślniejszym od 
nas i wytłumaczył tę zagadkę? 

Najeżałoby mołe zacytować 
tu również bardzo ciekawe pi­
smo Komendy Powiatowej Po­
licji z dnia 28.X 1929 roku L. 
10860, na które powołuje się 
przytoczony przez nas do­
kument. r 

Nie chcemy jednak być zbyt 
niedyskretnymi. Zresztą nic 
szemy teraz wyczerpującej 
storji współpracy P o l i c j i z 

oeesn . 
O innych mimowolnych opie­

kunach „Głosu Obywatela" i o 
sławetnym „funduszu praso­
wym" napiszemy przytaczając 
różne „kawałki' urzędowe i 
inne dokumenty. 

E 

Wszystkie publiczne szkoły powszechne 
w Białymstoku posiadają Juk szkolna Koła L.O.P.P. 

Koła L.O.P.P. 
Dotychczas nie utworzyły jesz- | 

cze szkolnych LOPP miejsco­
we średnie szkoły prywatne 1 
społeczne. 

Przed tygodniem zostało za­
łożone szkolne Koło L. O. P. P. 
nr. 23 w szkole powszechnej 
nr. 15 w Białymstoku. 

Do zarządu zostały wybrane: 
Baranowska Zofia — prezeska, 
Kowalska Stanisława—wicepre­
zeska, Belachówna Rachela — 
sekretarka i Naumowiczówna 
Anna—skarbniczka. 

Koło liczy 107 członków. 
Opiekunką Kała jest p. Reć-

kówna Stanisława—nauczyciel­
ka tejże szkoły. 

W chwili obecnej już wszyst­
kie publiczne szkoły powszech­
ne w Białymstoku posiadają 
szkolne Koła L.O.P.P. Również 
wszystkie państwowe szkoły 
średnie mają zorganizowane 

Z I M A 
a z nią zdradliwy okres najróż-
norodniejszych zaziębieó i in­
fekcyjnych chorób. Calem za­
bezpieczenia się przed tymi nie­
proszonymi gośćmi w pierwszym 
rzędzie trzeba się zaopatrzyć 
w najczulszy termometr „Kra­
mera", który w/g.opinji lekarzy 
jest niezbędny, aby skierować 
odrazu leczenie na odpowied­
nie tory. Dr. L. K. 

Zespól warszawek. Teafn narodowego 
irW BIAŁYMSTOKU. 

W środę 19 b. m. odbędzie 
się w teatrze „Palące" tylko 
jeden gościnny-występ zespołu 
Teatru Narodowego w War­
szawie. 

Znakomici artyści: Seweryna 
Broniszówna," Maria Chavesu, 
Wiesław Gawlikowski, Mieczy­
sław Myszkiewicz i inni wystą­
pią w czteroaktowej sztuce 

Eugunjusza 0'Neill a p. L 
Christie". 

„Anna 

XIII sklep „Zjednoczenia". 
Dziś o godji. 5 pp- odbędz 

się poświęcenie sklepu nr. 
„Zjednoczenia" przy ulicy l 
wowarszawskiej 40. 
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tysięcy emigrantów rosyjskich 
stzuka gen. Kufiepowa 

Legendarna „Biała dama" na czele pościgu 

*. t 

f ^ * 

Zdjęcie przedstawia wielotysięczny łłum obywateli paryskich, którzy z powodu szczupłości sali 
^Związku uczonych" nie byli w stanie brać udziału w wiecu protestacyjnym, zwołanym przez pismo 
O* Llherte" w związku z domniemana nową zbrodnią popehilona orzez Sowiety na osobie generała 

Kutlepowa, 

Pozatem, co jest oficjalnie wia­
domo o porwaniu gen. Kutlepowa 
i o poszukiwaniach policyjnych za 
lego sprawcami, kryją sle rzeczy 
p wiele ciekawsze 1 barwniejsze, 
aniżeli raporty policyjne, ukazują­
ce się w dziennikach. 

1 tak: emigranci rosyjscy w Pa-
tyżu przekonani są, ze porwanie 
Kutlepowa jest właściwie dziełem 

„czerwonej hrabiny",, 
która właśnie w połowie stycznia 
pojawiła sle we Francji, jakgdyby 
łylko w celu wykonania tego pla­
nu. 

„Czerwona hrabina", albo też 
>,hrablna Aleksandra" ma być rze­
komo pewną 

węgierską arysłokratką, 
która w roku 1919 przyłączyła się 

do bolszewików 1 odtąd działa na 
Ich korzyść na międzynarodowym 
gruncie. 

Przeciw niej, po stronie emigra­
cji rosyjskiej, stoi druga kobieta: 
smukła, młoda Nina Polejewa-
Bessenowa, którą emigranci pomlę 
dzy sobą nazywają 

„Białą damą". 
Ona to Jest duchem pościgu ro­

syjskiego za wrogami Kutlepowa. 
Policja pracuje metodycznie, ale po 
woli, wiec „biała dama" objęła do 
wództwo nad zmobilizowaną ar-
mją przeszło 

2 tysięcy emigrantów. 
która rozproszyła sle po całej 
Francji i wszędzie następuje na 
pięty bolszewickim agentom i Ich 
zwolennikom. 

W tycb dniach armja ta została 

Nareszcie trochę śniegu! 

Rozkosze spóźnionej l małośnleżnej zimy 

znakomicie powiększona. Miano­
wicie w kaplicy prawosławnej, w 
dzielnicy łacińskiej w Paryżu, od­
było się nabożeństwo żałobne za 
Kutlepowa, podczas którego 

4 tysiące emigrantów 
rosyjskich przystąpiło do armjl por 
wanego generała 1 złożyło uroczy­
stą przysięgę, że go odnajdzie ży­
wego albo martwego. 

Szczególne wrażenie zrobiło 
składanie tej przysięgi przez by­
łych 

„czarnych huzarów", 
którzy podczas nabożeństwa zain­
tonowali rosyjski prawosławny 
hymn żałobny. 

Kiedy ostatnie tony hyrmm żało­
bnego przebrzmiały, zwolennicy 
Kutiepowa, w długim pochodzie, 
przeciągnęli przed oświetlonym u-
piornie jego portretem, do którego 
zwróceni, wygłaszali tonem przy­
sięgi słowaj: 

„Tyś naszym prżewodnftlefi, 
tyś naszym ojcem". 

Poza tą uroczystością 1 poza 
tą przysięgą, Jak powiedzieliśmy, 
znajduje się postać „Białej damy", 
Jako organizatorki pościgu, a jeżeli, 
domysły co do „Czerwonej hra­
biny" są prawdziwe, to sprawa 
Kutlepowa przedstawia się Jako 
walka dwu kobiet. 

kmmmsm 
kamienlczifkten 

Bctdaje dom c z y n s z o w y 
W Rzymie 

RZYM, 15.2. Były emir afga-
nlstanskl Amanuliah mieszkający 
od czasu wygnania z ojczyzny 
w Rzymie postanowi! za cześć 
swego majątku zbudować w oko 
llcy dworca głównego w Rzymie 
wielką kamienicę czynszową. 

Ponieważ z dniem 30 czerwca 
r. b. przestaje we Włoszech obo­
wiązywać ustawa o ochronie lo­
katorów, Amanuliah sądzi, ze u-
lokowanle pieniędzy w kamieni­
cy będzie daleko korzystniejsze, 
niż na rachunku bankowymi 

Groteskowy pomysł 
Forda 

LONDYN. 152. Donem* i No 
wego Jorku, że Henryk Ford mó­
wił w wywlarfzle dziennikarskim 
o widokach pokoju światowego 1 
szans powodzenia londyńskiej 
konferencji rozbrojeniowe]. 
wykupić floty wojenne wszyst-

Ośwladczył on, że Jest gotów 
kich państw I zniszczyć je. Jeżeli­
by to położyło fcres wojnom iw 
przyszłości. 

Istnieje tytko Jedna droga do 
położenia kresu wojnie, a miano 
wicie wykazanie ludziom, ciągną­
cym zyski z wojny, te mogą w in 
ny sposób Jeszcze więcej uzy­
skać. 

Nadkantor Nowego Jorku 
w Wantowi* 

Walkę z dyfterytem 

Do Warszawy przybył w charak­
terze koncertanta nadkantor wiel­
kiej synagogi w Nowym Jorku, 

Zanwel Kwartln. 
• *3«r -

Pierwsze hrohi 

Bardzo łatwy rebus dl» esoh, rttwlłjąoych ptorw*ze kroki na tam po­
lu. 

groźnym wrogiem dzieci prowadzi magistrat Warszawy przy porno* 
cy szczepionek ochronnych, których dokonano dotychczas przeszła 

2.000. 
Rodzice szczepcie swe dzieci przectw dyfterytowi. 

Podrół rakieta na ksleiyt 
Kiikadzfoiifcfa kandydatów na „lunatyków" 

BERLIN. 15. 2. Profesor 0-
berth, który obecnie przebywa 
w Siedmiogrodzie, oświadczył 
w wywiadzie dziennikarskim, Iż 
nledoprowadzony do skutku eks 
peryment wystrzelenia rakiety 
wagi 120 funtów I długości 15 
metrów z Ameryki zamierza 
urzeczywistnić w swojej ojczyź­
nie. Przypuszcza on, Iż rakieta 
przestrzeń z Siedmiogrodu do 
kontynentu amerykańskiego prze 

będzie w ciągu 30 minut. 
Podróż na księżyc Jest głów* 

nym przedmiotem jego sto* 
djów. Prof. Oberth twierdzi, 
Iż dotychczas 87 osób, w tern 20 
kobiet zgłosiło się u niego, chcąo 
odbyć podróż na księżyc. 

Cl „lunatycy" będą musieli Jcd 
nak uzbroić sle w dużą cierpli* 
wość, ponieważ zrealizowanie) 
pomysłu Vcrne'a tkwi dopiero w;! 
powijakach. (My). 

ii studentów otiarą ciemnoty robotnikowi 
MEKSYK, 15.2. W stanie Que-

retaro 11 studentów dokonywa­
ło pomiarów topograficznych. 

Wśród grupy robotników, pra 
cujących w pobliżu zdjęć studen 
tów, gruchnęła nagle wieść, że 
są to wysłannicy misyjni pewnej 

sekty religijnej. Robotnicy rzui 
clii sle na dokonywujących po* 
miaTy. ,Nie pomogły żadne wy* 
jaśnienia, 4 studentów zostaW 
zabitych, reszta ciężko poranto* 
na. 

Tajemnicze samobójstwa w Sopotach 
leszcze jedna ofiara jaskini gry 

Czyżby 
W Jaslklm gry w Sopotach, podo­

bnie Jak w Monte Cario, raz wraz 
nieszczęśliwe a zawiedzione ofiary 
hazardu ruletkowego tragicznie 
kończą porachunki z tyciem. 
' Fakty takie Jedynie zrzadka prze­
dostają sic do wiadomości publicz­
nej, władze policyjne bowiem w So 
potach są w takich razach wyjątko-
wojiyskrcmc, zarówno Jak 1 sfery, 
zblflbne i utrzymujące sle z kasy­
na, a więc nieomal cale miasto. 

Trudno więc ustalić fakty, nazwi­
ska 1 okoliczności w zamachach sa­
mobójczych. 

Przed paru dniami około godz. 10 
wieczorem znaleziono na końcu po­
mostu sopockiego przy kasynie gry 
— kapelusz 1 laskę. 

Deski pomostu były okrwawione. 
Jak przypuszczają powszechnie, 

ślady te pozostawił samobójca, któ­
ry wpierw przeciął sobie żyły, a na 
stępnle skoczył do wody. 

Nie ulega wątpliwości, że chodzi 
tu o gościa kasyna gry, który po 
przegranej skończył z życiem w ten 
tragiczny sposób. 

Na znalezionym kapeluszu znaj­
duje się monogram H. Sch., we­
wnątrz zaś kapelusza — zakładka 
ze skrawka jakiejś polskiej gazety. 

Czy ta ostatnia okoliczność nie 
wskazywałaby na to, że samobójcą 
był Polak? 

Policja prowadzi dochodzenie, 
lecz dotąd bez wyniku. 

Polak? 
Czy sprawdzono w listach kasy* 

na nazwisko I czy znaleziono tam ja 
kleś wskazówki — niewiadomo, 
gdyż prasa gdańska I sopocka za* 
wzięcie o tej historii, milczy, a po* 
lida sopocka ale wydała żadnego 
komunikatu w tej sprawie. 

Nowa docent Uniwersgteiii 
Wjleńskiego 

ADAM CrlEŁMONSKI 
b. poseł sejmowy, radca prawny war* 
szawsklcj Izby przemysłowo - handlo* 
we], mianowany docentem prawa han* 
diowezo I wekslowezo ni Unlwersytej 

clo Stelana Batorego w Wilnie, •* 

5=S 

AŁPA 
ZABAWY, 

ł ^ - , 
prwrszczłTWB l-io ODCINKA 

DornUowlei, btdat od rana Md*-
lurwewmy, wpadł na dzlwactny 
Iponysl odarta tlę do wrotki, młtsz 
iJtattcel ta Pradi*. Właśni* wdra­
pali sta po schodach do 1*1 miesi-
kania, 

\pal, 
jkati 
Zatrzymał się db zaczerpnle-

tla powietrza, które mimo wszyst 
ko uparcie I przemocą wciskało 
sie w czarną 1 duszną wnękę 
•chodów. 

Nie zwlekając, pospleszneml 
ruchami białych rąk zapalił pa­
pierosa, pragnąc chociaż na cłnrf 
iv uwołnlć się od wciskających 
clę w nos I usta wstrętnych za­
pachów kapusty I przypalonego 
tłuszczu. Poczem zapaloną za­
pałkę wyrzucił na podwórze 1 pa 
trzyl nieco mętnym i otępiałym 
••'zrokiem przed siebie, 

Był to jeden z tych dni wrze-
"fnlowwch, których gorąco prze-

POWIEŚC 
*"* ( ł * 

dyszała swędem, zaduchem Ku­
chennym I wyziewami śmietni­
ka. Z otwartych okien wylewały 
się swarliwe rozmowy 1 kłótliwe 
dyszkanty kobiet. Na dnie tej 
czteropiętrowej kupy cegieł, z 
odłamaneml plastrami Skruszałe­
go tynku, gromadka wrzaskli­
wych dzieci goniła chudego, bia­
łego kota, zmykającego co sił do 
okienka piwnicy. 

MImowOII, wypuszczając z ust 
strumień dymu spojrzał wyżej, 
zagłębiając swój wzrok w niebie­
skawą przestrzeń ponad czar­
nym, blaszanym dachem przeciw 
ległej oficyny. Tam było niebo 
bez chmurki o zgaszonym błęki­
cie, szare 1 mętne od oparów 1 
dymów wielkiego miasta... 

I właśnie teraz coś mu znów 
szepnęło do ucha, aby zawrócił 
z drogi I nie szedł dalej, Jakby -
właśnie z tych sfer niebiańskich, I łowicz 
których maleńki skrawek 

cJeJiawyjB, 

oy nad kominami kamienic — 
szedł ten głos ostrzegawczy po­
wtarzający słowa Maryctay: 

„— Nie chodź do niej. Błagam 
clę Kaziu. Nie chodź tam!" 

Dcrmiłowlcz wyrzucił nledopa-
knego papierosa przez okno 1 
cofnął się w głąb klatki schodo­
wej, której każde pół piętra, zło­
żone z dwudziestu pięciu stopni, 
łączyła długa balustradka, zawie­
szona nad schodami Oparł się 
o olą piecami I czekał, oddycha­
jąc ciężko. 

Wahał się. Głos powtarzał bez 
przerwy: 

„— Nie chodź fam. Nie chodź 
tam. Nie chodź tam!" 

— Pójdę, właśnie, że pójdę — 
— odpowiedział przekornie z co­
raz bardzie] wzmagającą się 
wściekłością... Co za gwałt? Dla­
czego mam nie Iść? Do s(u dia­
błów! Czego chcecie ode mnie? 
, Naraz wszystkie atakujące go 
myśli rozwiały się, Jak plewy, 
rozpędzone przez wiatr, została 
ledna stężała w uwadze, napięta 
mocno jak cięciwa łuku, 

Usłyszał kobiecy głos, pytają­
cy o mieszkanie wróżki. Dorni-

natychmiast przechylił 
—arek wl-lslę przez balustradę I "patrzał W 

•wziia UBSCKK iCeJ. Kaml*Hra dzfrł, nj|by fta^a^im ^ f o a n J " itffiaiUJwwn 

wzrokiem mężczyzny, dht któ­
rego kobieta Jest całym świa­
tem. Po chwili ujrzał Ją, jak szła, 
ocierając się bokiem o balustra­
dę pierwszego piętra. Wchodzi­
ła na górę wolno I leniwie. 

Była to figura przysadzista, o-
kryta denkiem kapelusza w 
kształcie grzybka, z pod które­
go widziane w skrócie wysuwa 
ly się miarowo grube I dale no­
gi obute w tanie, pospolite trze­
wiki. 

Po chwili skręciła, aby wejść 
na stopnie schodów, prowadzą­
cych na drugie piętro 1 Dornlto-
wicz, jakgdyby w obawie, żeby 
go nie wyprzedziła u wróżki, 
rzucił się naprzód 1 kilkoma su­
sami, przeskakując po dwa scho 
dy, znalazł się na trzeclem pię­
trze. W jego ruchach było coś 
nienaturalnego 1 przykrego, jak 
w skokach małpy. 

Zaczął ją natychmiast obser­
wować, przegięty przez poręcz 
balustrady, *z taką samą, co 
przedtem uwagą i ciekawością, 
zsunąwszy przytem swe czarne, 
ucsre brwi co nadawało Jego 
twarzy wyraz groźny 1 Jakby 
mściwy. 

Kiedy przeszła swoje dwadzle 
ścla ulać schodów l 'fffaja ojać 

się na trzecie piętro, rzucił tlę 
znów z tą samą dziwaczną I za­
stanawiającą ruchliwością, na 
wyższe piętro, skacząc po trzy 
schody, zwinnie I prędko, aż za­
trzymał się u wylotu małego ku-
rytarza, z którego Już prowa­
dziły drzwi do mieszkania kaba-
larkl. 

Wtedy zatrzymał się I patrzał 
ciekawie wzdłuż schodów z gó­
ry na dół, oczekując, kiedy po­
jawi się naprzeciw niego wstę­
pując na ostatnie pół piętra. 

Nie czekał długo. Dziewczyna, 
niedomyśiąjąc się nawet. Jakiej 
niezwykłej obserwacji Jest przed 
miotem, szła spokojnie wzdłuż 
balustradki 1 dopiero spojrzaw­
szy w górę, przystanęła nagle za 
niepokojona niespodziewaną c-
becnośclą eleganckiego mężczy­
zny, który stojąc na końcu scho­
dów, zdawał się na nią oczeki­
wać. 

Ta chwila wystarczyła Jednak, 
by Dornlłowlcz Jednym rzutem 
oka, ocenił zarówno Ją jak I jej 
garderobę, stwierdzając, że Jest 
nad wszelki wyraz nędzną I or­
dynarną. Jej kapelusik był znisz­
czonym, bezkształtnym skraw­
kiem filcu, suklenczyna nie war­
ta dziesięciu złotych, pończochy 
l"wftnłHlfi Trzewiki kupjpna/' 

za Żelazną Bramą za kilkanaście! 
złotych. ' 

To Jednak, co najbardziej zdas 
wato się go Interesować, to bia­
łe, niciane rękawiczki, mocna 
przybrudzone, założone na ogro­
mne łapska, z których Jedna trzy 
mała mocno ujętą, czarną, krót< 
ką parasolkę z dużą, drewnianą 
rączką w kształcie kaczego łba, 

Jednakże dopiero teraz, kiedy 
Jego oczy spoczęły na tej drew­
nianej kuli i doczepionym płasn 
kim dziobem i ozdobionej we-
tknięteml w nią dwoma żółtemi 
paciorkami, Dornlłowlcz uczul 
Jakgdyby wstrząs przenikające 
go go do głębi wstrętu. 

Ta parasolka wydawała mu 
się wymysłem szatańskim, czerni 
tak niewypowiedzianie ohyd 
nem, w porównaniu z czem, na­
wet stojąca przed nim zalęknio­
na I zmieszana dziewczyna tra-j 
clła coś nie coś ze swej nlepraw*] 
dopodobnej brzydoty. 

Dornlłowlcz przyglądał się je] 
ze zdumieniem człowieka, który 
w muzeum osobliwości przypa­
truje się potworkom I fenomenom 
natury. Nie mógł uwierzyć wła­
snym oczom. 

Była okropna. , 
lD»t» ły gj»« M«JM»I^ 



Wczorajsze oadzy/yczajni. posiedzenie Rudy Wejsklel. 
Wczorajsze nadzwyczajne po-

*iedzenłaR*dy Miejskiej zwo­
łane roktało w wyniku konfe­
rencji, odbytej przez przedsta­
wicieli u n c j o Samorządu z p. 
Wojewodą w kweatji bezro­
bocia. • 

Pu otwarciu posiedzenia ławn. 
Himuinbatuo zreferował kwe-
Mj« ku dytow na walkę z bez­
robociem. odczytując m. in. pi-
?mop wojewody z dnia 13 bm. 
1\ Woj**roda» zaznacza, te Ra­
da Miejska, uchwalając w dniu 
29 uh m. kwotę zł. 25.000 na 
akcje, opałową i ił. 20.000 - na 
akck .'ywooldową dla bezro­
botnych, nie wskazała pokrycia 
tej kwoty. Prezydent miasta po­
dał inko lldwO pokrycia sumę 
^ł,J5,003,-,pOfo»Ującą w depo­
zycie i a pomoo w wypadkach 
iywiolowfch, ofaz nadwyżkę 

> -owego udziału miasta 
w państwowym podatku docho­

dowym. Wobec lego p. Woje­
woda zgadza sie na zatwier­
dzenie lej uchwały Rady Miej­
skiej z lem zastrzeleniem, |że 
Rada Miejska zaakceptuje waka 
zane przez prezydenta miasta 
źródła pokrycia. 

W wyniku konferencji z p. 
Wojewodą Magistrat wnosi aby 
Rada Miejska uchwaliła ponad­
to wystąpienie do Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej o 
wyasygnowanie zł. 120.000, £ 
której to sumy zł. 13.000 Magi­
strat zużytkuje na podwyższe­
nie kwoty akcji zapomogowej 
do ił, 60.000, resztą zaś zł. 105.000 
przeznaczona zostanie na robo­
ty inwestycyjne, przy których 
znajdą zatrudnienie bezrobotni. 

Po rtieracie rozwija się nao-
gół niedługa dyskusja. 

Radny Waks występuje prze­
ciwko udzielaniu bezrobotnym 
zapomóg w postaci bonów iy w-

WazTrtklmiyczliwyTa, którzy w14*11 oałalnlą poaługe, ukochan*| j 
Siratii.t naezel . 

i. p. A D E L I BILIŃSKIEJ 
• w iicaaSŚlaoarl •ilrirllnitntlirrTMn Kt Dziekanowi u bazlnlareeowną 
Mzaoc w urządzeniu pogrzebu ł aaiczcigodnlejazcntu Kt. Kanonikowi oraz 
catemu Ducbowicnztwu. Piniom MUoaierdzle I Bractwu ekUdaią eer-
deczt.a „Bog zapiać". 

Siostry Mllostardzla Demu Iw. Marcina. 

dla bsuroBattnych. 
n ościowych i domaga się -wy­
płaty zasiłków w gotowca. 

Wywołuje to ostrą replikę ze 
strony radnego Gerca, który 
zasnacza, te obecnie bezrobot­
ni, otrzymujący zapomogi z 
Funduszu Bezrobocia, pozosta­
wiają te pieniądze w knajpach, 
podczas gdv zony i dzieci ro­
botników marzną w domu. Zo­
ny robotników skarżyły się rad­
nemu Gercowi niejednokrotnie 
ną takie postępowanie ich mę­
żów, Wobec tego koniecznem 
jest wypłacanie zasiłków w po­
staci bonów aby zapobiec takim 
nadużyciom. 

Ławnik Fomenbaum jest nie­
zadowolony z tego wystąpienia 
r. Gerca i zapytuje go, czy pa­
mięta, te przemysłowcy z kre­
dytów rządowych, uzyskanych 
na kupno nowych maszyn, za­
kupili auta luksusowe dla sie­
bie? (Głosy: „To tet było ka­
rygodne!") (d.n.) 

Dziś o godzkiie 15-ej.. 
— W sali posiedzeń Rady 

Miejskiej odbędzie się uroczy­
ste otwarcie pierwszego kursu 

IENARCIHERLEU 
daaMatrjr > 

NAJLEPSZE PERFUM/ 
i WODY KOLOłtiKIE 

instruktorów obrony przeciw­
gazowej I-ej kategorii: Podczas 
otwarcia wykład wstępny p. t. 
JPodstawy społeczne obrony 
przeciwgazowej" wygłosi pro­
fesor politechniki inł. Wojnicz-
Sianotęcki. 

— W teatrze „Paląca"—uro­
czysty poranek morski, zorga­
nizowany przez Z.O.K.Ż. 

Unieruchomienie fabryki pluszu. 
Wczoraj unieruchomiona już 

została fabryka pluszu Eugen­
iusza Beckera. Bez pracy pozos­
tało 258 robotników, z czego 
86 kobiet. 

W dniu 22 bm. zostania unie­
ruchomiona również wykonczal-
nia tej fabryki, zatrudniająca 
85 robotników, z czego 33 ko­
biety. 

Na budowę kościoła iw. Rocha. 
Znany literat p. Sławoj (Pa-

raniuk) wygłosi w niedzielę 16 
bm. o godz. 18-ej w teatrze 
^Palące rewelacyjny odczyt 
o pięknie sztoki i architektury. 

Wyjątkowa forma literacka o-

raz subtelność treści i szlachetny 
cal—dochód z odczytu prze­
znaczony jest na budowę ko­
ścioła św. Rocha—ściągną nie­
wątpliwie szerokie zastępy pu­
bliczności. 

APOLLO 
godz, 1 1 , 1 , 3 

Po Ginach 

od 6 0 gr. 
dla dilcci i doroe 

:» 

Tyeiąea niezwykłych przygód na okręcie 1 w zbolazawizowanych Chinach 
Niebywałą euperkomedlą p. t. _ 

AWANTURY CHIŃSKIE 
PONADTO 

PANI DAYIDSON 
tzonuuM 

Arcyrabawna tarza w 2 altUch 

w roli głównej 
K A R O L D A N E 

S L I M * wielicki parady 

APOLLO DZIŚ PREMIERA — Początek o g. 5, 6«. •*>, i§» w , 
Potejłny dreunait obycrajowy „TOK'A" 

CZARNA D A M A 
I Dramat dziewcząt pohańbionych i rzuconych na dno nędzy 

W roli głównej urodziwa tragiczka W V J^ ' ł * | f ^ V TT% j % 
nowa gwiazda FOX'A ! _ • 1 / V L KjJ IX. J\. 

N A P r R O C H A N 
Cały zaspał teatru waranwsldeao „O.UI PRO QUO" 

N A C Z E L E Z 

H. ORDONÓWNA F. JAROSY 
M. ZIMIŃSKA K. KRUKOWSKI 
S. GÓRSKĄ S. LAWIŃSKI 

w rarwtł J Ł D K A KOC w jgUt WtO Q U O " p . t. 

I Ceny miejsc od 1 złotego 

t > lala wylęgowe 
zlaioaeaAtek kuropatwianycli 

u Hor Ufo typu t nieenoacl nalały juz 
zamawiać w wydziale hodowlanym 
Wojewódzki*,; . i •••.,,r,vs"v, 'Jrgzni. 
zacyi i Kólel Rolnica,rli w Siatyca-

atuku. ul Wzrerauiika Nr. <J. 

00 WYNAJĘCIA 
mieszkania 

1, 2 1 1 pokojowe z kuchni* 
przy ul. takowej Kr. 1. 

I k, wiedzieć łla u S. Jartackiego 
Rynek-Koaciuezki 9. 

Hadutal ntiitJii ziikijąctj ziiy, 
przez wiatry.prochy i wilgoć roznoazony 
K A n r A I ł ooaa. krtani 
I V f%. 1 / X I V i chrypka 

unlątajci, I aa znany powazachnie 

PINOHBTHYŁ^r^ 
krtani 1 chrypoc, 

chroni i usuwa następstwa tngoź. 
Do nabycia w aptakach i ikladach 

aptecznych. 
Reprazaatacja: Inł. L. Zippcr. Pr. Farm. 

A. Rudnicki i S-ka. i 
\ erazawa, Laazno 31. Tal. 513-55 

Cera aŁ 1.75. Cana e t 1.75. 

Ofiary K w a s u moczowego 

fi 
Podagra 
Otyłość 
Rinmstyzni 
Artorio-

Sderasa 

??? RYWAL WłłASNEGO SYNA ??? 
J H I Ł ? _ 

Zatruty Kwasem moczowym, torturowany 
bulami, może bvu uratowany tylko pntez 

URODONAL 
Ponieważ URODONAL 

rozpuszcza Kwas moczowy 

etyki* , Zadać w apuk.c i ' i aUadachapte«xrijch 

P O T Ę Ż N E A R C Y D Z I E Ł O 
o niezwyciężonej sile intrygi kobiety. 

O S T A R E J P R A W D Z I E 
ze najsilniejszy mężczyzna ulega słabej, lecz pięknej kobiecie 

O O D W 1 E C Z N E M P R A W I E 
te światem rządzą kobiety 

JUDYTA i H0L0FERNES 

2 E P O K I S biblijna i współczesna 
w k r ó t c e w kinie „MODERN' 

NATURALIS 
FARBA DO UKOSÓW 
od pol wieku w utyciu 

Momentaltiin farbuje 
na wszystkie odcienie. 

Siwym włoMjrn przywraca 
pierwotny kolor. 

Spotób utycia tr kazdem podatku. 
Do nabycia waiadzie. 

J V T K O 

SKŁADY NASION 
I « J A S I Ń S K I E G O 

Łódf, ul. Amiczcia 10, 1*1. lo8V 
Łęczyca, ul. Coi-oanaka 30. tri. 133 

PrewadaoBt od 1170 roku 
p o l a c a | ą 

N A S I O N A pi«rw 
rolne, traw. drzaw. warzywne,kwia!0» 
M l iianudzU i pnyrządy ogrodiuczo 
pazczrlnicza, pirytem ztawuzy. p»pa 

raty 1 arodkj ckcntcznt dla calow 
ogrodniczych. 

Cenniki na żądania bezpłatni* 

ffdolpl a|, 
M aov, i zarobią mi.-

• do 3000 ri 
przy iprcedaty olll 
j(acy| państwowych 
na raty. PUcIzgy 
naiwyzafą prowizja. 
Zduloyzn itn(„ j|a»t. 
patrol, ko ?.L* po> 

cycbpoujzjiur iJf, 
azania: Bank Ludo­
wy Staaiatawów. 

f » 
T k y l f N p i I p r i ł ł w T * * DzK o godzlnlt 530, 8 I IO30 w. 
*- *^JMJE*WK]FĘ Najnowszy i najlepszy POLSKI FILM 

wedłng nicimiertelnej p3wieści 

Stefana ŻEROMSKIEGO 

URODA ŻYCIA 
Dramat miłosny córki rosyjskiego generała i polskiego oficera 

A D A M i | f l D H i l C l f B o g u s ł a w 

BRODZISZ n l l K A n t l SAMBORSKI 
fako WOTR -ROZŁUCK1 « roli TATJANY fako tcneral POLENOW 

IU' Jest to potężny film o miłości i poświęceniu — film na tle walk 
wolnościowych o wyzwolenie z carskiego jarzma 

Dzlf od godz. 11—3 popot. 
Porywający dramat sensacyjny 

Ceny od 60 gr. 

ZŁOTO RALIFORNJI 
*."•"££«*», KŁN MAYNARD 

oraz jego biały tresowany koń T A R Z A N 
NAD PROGRAM — WESOŁA KOMEDJA w 2-cfc aktach 

" 

— 
n Wkrótce w „Apallc 
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Ifliiiiili inku 

Chcesz otrzymać 
poaada? Muaiaz 

akodeayć kurty la­
chów* korcapoa-
dancy), proŁ Saka-
lowlcza, Waraaawa, 
Żotamia 43-b Kuny 
wyuczała Uaaownlc: 
bachadtartŁ rachua-
kowoM kupUcklai, 
koraapoask acłlhan-
dlow*|, rt«no<r«lfl. 
nauki handla, pra­
wa. kaufrarM plaa-

towofouuwftwa. 
aniichtkiago, traa-
cuaklajo, nUaaltc-
kiego, piaownl oraz 
gramatyki polakta|. 
Po ukaSoaaala rwla 
dectwa. Ządajcł* 
DmaoaktAw. 

Jeżeli ISlerJl 
migrana. bola 

głowy, katar żołąd­
ka. katar kiaztk. ob-
atrakcja, aaaaaroidy 
krwotoki, r * u m a-
ty zm, larhlan, kaaaal 
bolcicl krzyża, uczy. 
oczy, narwy. baz-
•annoać brak apaty­
tu. maUrfa. fabra. 
InOucncje, a a r a a, 
Barki, wątroba, ka-
mlanla żółciowe, b* 
la za b o w a Ukta 
choroby kobiaca, 
dzltclace iwazalUa 
Ina* i zwróciaz ah) 
do RudziAakiago. to 
aatychmlaat baz la-
karatw poabawiaaz 
zla bol«aci 1 dar-
plań. Hipolit Ru-
dzlńakl. Przepro­
wadził tit i Hotelu 
.Wiktoria" na al. 
Fabryczną 5 m. 3. I 
pkjlro-iront przyt-
muje w godz. od 9 
—12 I od 3—*. 

Praktykantka o-
bzoaimioaa z 

pracą mierniczą po-
azukujc odpowied­
niego zajęcia aa (o 
dżiny poj 
wa, 

- Zł. 3 gr — IX %. 

doza. Łaakawe oiar 
ty do AdmUMracji 
.Dzień", (ob .Pra-

— 

Tysiące 
chorych na katar ; c 
lądka, widecia, ki r-
cze. bola, aadne •-
ci zgagą, alcaa-aw-
noec, brak aswty 
tu, bladnką of»l • 
oatabłant* al aatara. 
odzyakato zdrowi,-. 
używa ląc zł Alka aław 
nago na cafy lwut 
Dr. Dietla Proirao. 
ta Uolwerrytetu.il> 
glalłotaklago. ŹadM 
cła bczpłatnef brn-
ażury pouczaią ii. 
Adree. Liazki-Ac.!. 
ka. 

WsMmika Iłooo 
zł.) p r z y | i u c 

dobrze proapartiia 
c« laterca. W«p< i 
nlk zarobi około 400 
zŁ mleiieczaża, Ad-
rei w Admlzaatrkcii 
.Dziennika''. 

Ufygrac aiozua 
• » 40.000doUr6w 
1 200.000 zL w ii 
da wpUciiąc >i ) ' 
•na d o l a r ó w ką. 
wzgladmi* presaiow 
ką.NafUnaza alv rt* 
wyayla aa tądinie 
w Poaaanba Jbiak 
Łaaazlalary f/tai-
cłeiala Mam Ko-
moad ul. Piet 

Zgubiono k a r t ą 
zwokłkala wyj 

przez 1 puk 9t.-ai-
cow Kośnych w 
Hrubieazowia aa 
unią Józefa, a. Ba-
zylego. Uawrykiwi-
sza, r o e a a . I°H 
zam. Młynowa ot 
w Bialyautoku. 

2gabiozw raka.- c« 
ką zacaazi ..» 

meaką koloru i 
go. Proaaą odn.«*4 
ul. Sienkiawksa ń? 
m. 12 za y»<-

Ygubloaa 2 acz -
aŁ złe In hłaaeo p» 
900 zŁ katdy 
piaane przez Roi i. 
alda C i t k o , Urn. 
Duła Dobrzynie » i , 
gza. OWubalki. 

f ^ « ^ n S ^ 5 , M U A l T , Wiató 0 * ' » d«-Urc.-z««s.«V»d.«w - ZL 5. - •aasisj.nnsa wraz _ , 
!2-ezpaHowy Zs 'ea^ntnowy cVnk s^roeseel AJzgłsłstracia nie adpe-totada 

»Wsj <• radaktor c*|K>w(ia<ts1al<«5l MMhJ*- V«JOtJWWietOWA. 
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